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^Niewyjaśniona tajemnica tragedii, mjłosnei 

oim byłym małżonkoffl 
tjom. Ostatnią mlłoś"'' 
sra bvła słynna śpi 
icda Henipel, której 
rpłacjł przed ślubem 
s 1.000.000 dolarów n» 

August Hecksher I 
iu ślubu 81 lat. Je 
iłżonka 56. „Młoda p 
a miesiące miodowe 
ch Airondack w 
wk. 

M imo nie pierwszej 
:ksher jest niezwykle 
f i pełen energii. Stoi 1 
ercgu 

wi lk ich f irm I banki 
rodzony w roku 1848 1 
irgu, jako 20-lefrni mł0< 
roku 1868 udał się do 

, gdzie w kró tk im c 
ł się ogromnej fortuny 
u 1 żelazie. 

Do dziś dnia Hecksh 
ko świetny tancerz. 
:ił wszystkich znajomy, 
li w wielk i zachwyt taig] 

ija." W Szczyrku mieszka 
szeroko w okolicy F r y -
Wagner. właściciel tarta 

6 ry cieszył się rjpinją czto 
spokojnego i solidnego, 
k i lku dniami w jego 

'cze przed Jaru'laty e j kan ta rozegrała się k r w a -
\ l wprawa zawodowsjragedja. Sąsiedzi zaalarmo 

^•załaml rewolweroweml 
W do mieszkania, gdzie na 

i spoczywała kobieta z 
Irena S o / S i w r z c l o n ą skronią. By ł a to 
Wenu ^ V I O , ^ k a h o t e h B r i s t o l i Gertru-

storzówna, która od paru 
l a l a się bliżej z Wagnerem 
łparu tygodni mieszkała w 
łkaniu Wagnera. Po po-
irozrzucone b y ł y 

szkarłatne róże. 
Itóżku Kostorzównej leżał 
luzy k r w i Wagner, k tó r y 
tzał słabe oznaki życia. 
Y ty lko tyle powiedzieć 

Łódź, Wtorek 15 lipca 1930 f. 

Ceny ogłoszę A i 
Kr red tekstem Ł J. l-a strona Tl ti 
aa w. mim I tam. strona A I t n ; w 
Wkścłt XI ST.S nekrologi 30 gr.; za 
tekstem 10 gr.l rwyczajnt 17 gr.; 
drobna U gr. sn wyraz, dla po 
uokawcyca pracy W gr.; na)-
awantans ant o—anta IJ0 U , dla 

-—ut)ul_j i_ I ai. 

torowa o M proc drożofe Offcma-
nia zagraniczna I tr* kolorowa o 

HO 
l s tansk nroka a-__cl»t racja ok 

ncerz 

Ciało Kostorzówny przewie 
ziono do kostnicy w Białej . Ob
dukcja zwłok wykaza ła , że Ko-
storzówna 

została zastrzelona. 

Wagner bardzo ciężko chory, 
jeden mógłby rozwiązać tę ta
jemniczą tragedię. Wiadomość 
o tej tragcdji w y w o ł a ł a poru
szenie w całej okol icy. 

Katastrofa samochodowa pod Złoczewem. 
Łódź, 15. 7. W dniu wczoraj 

szym w godzinach popołudnio
w y c h na szosie Sieradz—Łódź, 
pod Złoczewem wydarzy ła się 
katastrofa samochodowa. Oto 

autobus pasażerski wiozący do 
Złoczewa 

25 osób 
w pewnym momencie, z n iewy 
jaśnionych dotąd przyczyn w y 

Straszliwy pożar na polskiem pograniczu. 

Pod Zbąszyniem rozległe lasy 
Polskie 1 n iemieckie straże ogn iowe są bezsi lne 

w o b e c s z a l e j ą c e g o ż y w i o ł u . 

łstorzówna sama się pozbf 
tyc ia wyst rza łem z rewo l 

a ponieważ on me mógł 
oleć Jej śmierci, postano-

I ć z nią 1 strzeli ł do siebie 
yo lweru. Wagnera odwie-

do Bielska do szpitala, 
łe słaba nadzieja u t rzyma 

przy życiu. 

Zbąszyń, 15. 7. (Od w ł . kor.) 
Od soboty po południu szaleje 
już trzeci dzień 

o lbrzymi pożar 
rozległych lasów na granicy 
polskiej pod Zbąszyniem. 

Ogień podsycany 
si lnym wia t rem, 

obejmuje coraz to nowe połacie 
drzewostanu. Deszcze, które 
padały w niedzielę i częściowo 
w poniedziałek w centrum kra-

k 
ominęły zachodnie krańce 

Polski, wskutek czego wysusz o 
ne podszycie lasów sprzyja 
przenoszeniu się ognia. W akcji 

prócz ludności, straży pograni
cznej i policji biorą udział s t ra
że ogniowe zarówno polskie, 
jak i p rzyby łe 

ze strony niemieckiej. 
Wczora j do późnego wieczora 
katastrofalnego pożaru nie zdo
łano jeszcze opanować. W ia t r 

jednak zaczął słabnąć, wskutek 
czego jest nadzieja, że dalsze
mu rozszerzeniu się obszaru 
ognia uda się położyć kres. 

wróc i ł się i wpadł do przydroż 
nego rowu przygniatając 
szczątkami swemi pasażerów. 

Z pod rozbitej karoseri i za
częły się wydobywać przeraź
l iwe k r z y k i i jęki rannych. Ża
den z pasażerów 

nie wyszedł bez szwanku. 
Po wydobyc iu rannych z pod 

rozbitego samochodu, przewie
ziono wszystk ich specjalnie 
sprowadzonemi samochodami 
do Sieradza. Po udzieleniu 
wszystk im pomocy lekarskiej, 
5 osób z pośród rannych 

musiano umieścić w szpitalu 
powia towym w Sieradzu. 

Co by ło istotną przyczyną 
katastrofy narazie nie ustalono. 

Energiczne dochodzenie w 
tym kierunku prowadzi komen
da policj i powiatowej w Siera
dzu. 

Sesja nadzwyczajna sejmu śląskiego 
zostanie zwołana w pierwszych dniach 

sierpnia? 
Warszawa, 15. 7. (Od w ł . l Śląskiem 

w w y żłobek dla dzieci robotników 
jednej z fabryk Monopolu Tytuniowego. 

korespondenta) — P r z y b y ł tu 
wojewoda Grażyński , 

k tó r y ma odbyć konferencje z 
czynnikami rządowemi w spra 
w ie podjęcfa prac w Sejmie 

W kołach pol i tycznych prze 
widują, że sesja nadzwyczajna 
Sejmu Śląskiego zwołana bę
dzie w pierwszej połowie sierp 
nia. 

- X X -

edna i n a j w y b i t n i e j s z y ^ 
tok dramatycznych, rmk 
—stepuje w teatrach m i * 

*V Warszawie, l i •BU 

W y b u c h gazów w Mościcach. 
Jeden robotnik zabity — drugi ciężko ranny. 

Tarnów, 15. 7. (Od wł. kor ) 

Popiera] 
Czerwony Krzt •SA 

— W Mościcach nastąpił wczoraj 
wybuch gazu amonjakalnego 

na t. zw. komorze reakcyjnej. — 
Wskutek wybuchu robotnik Sta 
nisław Urszula wyrzucony został 
w górę, poczem spadł na szyny 
kolejowe, ulegając pęknięciu 

XX 

staśjptecznej podobne żłobki 

znajdują s<ę przy wszystk ich 
zakładach i fabrykach państwo 
wych . gdzie dziatwa robotni
cza zapewnioną mą odpowied
nia opiekę. 

zdjęciu scena kąpania 
w łazience zakładowej, 

w i e c z o r n e r o z r y w a ł * , t roskl iwej opiece nasze-
lestr .Miejski: - Miasto tydf j js terstwa Pracy l Ople-
reatr RewJI w parko SłsSK 

Letni karnawał, 
teatr Popularny: — Pan 

Jak Teofil, 
reatr letni Scala: — PremJ-

warszawskiej. j Oficjalne uchwały kongresu 
'ilharmonja: - Wystawa F 

czysty człowiek", 
telenów: — Koncert populafflpskwa, 15. 7. (Od w ł . k o r ) 

stry symfonicznej. ftoszono tu uchwały ostat-
Wiejska Galeria Sztuki - W% 0 ngresu komunistycznego 
Kv°Uo: i w b r e w smutnym doświad-
[Jaśka: - Dessous pani Manlgn ostatniego roku przewi-

rewja. ł l ) Przeprowadzenie pięcio 
Caslno: — Zaklęta Rzeka go planu 
Corso: — Tltanłc P r z e c l ą g u lat czterech; 

komunistycznego. 

Czary: - Dzika orchidea. j W i t ą kolektywizację roi-
Capitol: - Maski Erwina R j ; 3 ) Z ^ U k w l d a c k 

•rand-KIno: - Trujący kwietnych przedsiębiorstw. 
Luna: - Trzęsawisko żyda. > płągu najbliższego roku na 

żowy Nr. 13. J ~ n _ _ _ _ _ 
Ludowy: —Pat 1 Partachon P ( ' * v 

wilków. 
Oświatowy: — Dziewczyna n a i 

stkiego (dla dorosłych t mtc i i 
Odeon: — W przeklętym s _ i 

Chtopcy do wynajęcia. m 
Palące: — Szpiedzy. 
Przedwiośnie: — Kobieta t &\ 
Pr_rszłość: — 
Resursa: — Dusze w ndewo*^ 
Splendtd: — Pokusy Curopf 
Spółdzielnia: — Koebanka l 

żecej Mosd. 
Sionce t — W ognia I potok* 
Wodewil: — W przekltfyro 

ti CWopcy do wynajęcia. 
Zacbaiai — Swt««« ki-matw*' 

k na-tera. 
COC—— 

kolektywizację rolnictwa prze
znaczono 

mi l jard rubl i papierowych. 
Do końca bieżącego roku kolek
tywizacja ma pochłonąć pół mil-
j&rda rubl i papierowych, które, 
jak wiadomo według ostatniego 
kursu czerwoóca na giełdach 
światowych odpowiadają zaled
wie czwartej części rubla złota-

_ • aj • « 

czaszki i 
ponosząc śmierć na miejscu, 

Drugiego robotnika Francisz
ka Wctsło pęd powietrza rzucił 
o schody, ciężko go kalecząc. W i 
nę wypadku ponoszą chemik i 
majster, k tórzy zaniedbali do
kładnie przewietrzyć zbiornik. 

W 520 rocznicę b i t w y pod 
Grunwaldem odbyła się uro
czysta akademia w Sal] T -wa 
Higienicznego w Warszawie, 

na które j okolicznościowe prze
mówienie wygłos i ł gen. Orl lcz-
Dreszer. 

Spalone zwłoki na łańcuchu. 
Łód_, 15. 7. — W ubiegłą so

botę, o czem podawaliśmy szcze 
gołowo w niedzlelnem „Echu" , 
w kolonii Janów, w powiecie 
brzezińskim spaliła się zagroda 

Ottona Waaldemajera, 
Pożar wybuchł po potudnłu 

f[dy mieszkańcy całej wioski by 
i w polu przy żniwach. Zanim 

pośpSes_ono z pomocą, cała za
groda wraz x Inwentarzem ży
wym 1 mar twym była już w zgli 
szczach. 

Waldomaijerowłn znalazłszy 
się przy dogasającej już zagro
dzie, zaczęli przeraźliwie krzy
czeć, 1_ w domu znajduje się 
teść Waldemajera 

72-Ietni Frydrych Hauser. 
K i l k u policjantów, przybyłych 
do pożaru zaczęło niezwłocznie 
przeszukiwać zgliszcza domu, — 
w których po chwi l i znaleziono 
popalone w okropny sposób 

zwłoki starca. 
Jak stę okazało, nieszczęśliwy 

staruszek by ł przykuty za nogę 
łańcuchem, wb i tym w podłogę. 

Okazało się, Iż Waldemajero 
wie więzil i teścia. Waldenwujero-
wle, przeciwko k tórym wdrożo
ne zostało dochodzenie karne, zc 
znalj policji, iż Hauser przed ty 
godnlem zaczął zdradzać objawy 

choroby umysłowej, 
przy czem miał być dla otoczenia 
niebezpieczny, co właśnie skłoni 
ło Waldemajerów do zabezpie
czenia się przed umysłowo-cho-
rym drogą uwięzienia go. 

Innego zdania są sąsiedzi 
Waldemajerów. Zeznają oni m h 
nowłcie, że Hauser by ł zupełnie 
normalnym człowiekiem I space 
rując często po wsi rozmawiał 
z wieśniakami, nie zdradzając ob 
jaw ów obłąkania. 

Przed k i lku dniami staruszek 
zginął nagle 

i n ik t nie wiedział, co się z nim 
stała Z chwilą zaginięcia Hause 
ra Waldemajerowie zaczęli stro 
nić od sąsiadów, nie pozwalając 
również wejść nikomu do chaty. 

Niejednokrotnie słyszano na* 
wet k rzyk i i jęki, lecz co one o-
znaczały nie można było stwier
dzić, ponieważ Waldemajerowie 
wychodząc w pole, zamykali ca 
łe obejście, zasłaniając nawet 
grubeml zasłonami okna. 

Śledztwem w celu ustalenia, 
czy Fryderyk Hauser był istot
nie umysłowo-chory prowadzi o-
sobiście komendant policji powia 
towej w Brzezinach, komisarz 
Wesołowski. 

— 

Echa pożaru w Janowie nod Brzezinami. 

Wlady» ław S t y o a l k o w ^ n ? ^ ż , o b e k d , a 

w w a y i w w ^ lypwmow a i k 6 w p r z y { a b r y c e M o _ 
? Tytoniowego. Na 

Dr. EBIN 
Piotrkowska 10. 

zdjęciu fragment karmienia I p r a o p r o w a d z l l się n a 
dzieci przez matk i robotnice w ! A l . K o ś c i u s z k i N r . 3 9 
czasie p rzerwy obiadowe!. róg Ą n d r z t i a 

Zdjęcie przedstawia (od gó
ry) zgliszcza zagrody Ottona 
Waldemajera; (u dołu) szcząt
k i zw łok teścia Waldemajera— 

Fryderyka Hausera oraz hak 
do którego nieszczęśliwy sta
rzec by ł uwiązany. 

Goście na lotnisku 
warszawskiem. 
Warszawa, 15. 7. (Od w i 

kor.) — Na lotnisku mokotow 
skjem wylądował wczoraj po po 
łudnlu znany włoski lotnik 

k p i Francesco Lombardo 
z mechanikiem. 
Lotnicy włoscy odbywają wieW 
k l r_fd z Turynu 

do Tokio, 
na awionetce Fiata. Drogę z Wis 
dnia do Warszawy lotnicy mieli 
bardzo ciężką i zużyli na jej prze 
bycie 6 1 pół godzin. 

Dzisiaj o godzinie 3 rano lot
nicy odlecieli 

do Moskwy. 

„Zgierska Manufaktu
ra Bawełniana" 

nie zostanie zamknięta. 
Zgierz, 15 lipca. W dniu 

wczorajszym ..Echo" podało 
wiadomość o zamknięciu i 
dniem 17 b. m. t i. w bieżący 
wto rek Zgierskiej Manufaktury 
Bawełnianej, zatrudniające] o-
koło 1.000 robotników na dwie 
zmiany. 

W ciągu dnia wczorajszego 
w f i rmie wymienionej nastąpiła 

zmiana na lepsze. 
Zgierska Manufaktura Baweł
niana ot rzymawszy większe za 
mówienie nie zostanie zamknie 
ta i z dniem 17 b. m. będzie 
czynna w dalszym ciągu, lecz 
już na jedną ty lko znranę. 

Jak się dowiadujemy w o* 
statniej chwi l i redukcji podleg
nie około 

40 procent robotn ików. 

za nadużycia. 
Poznań. 15. 7. (Od wł . k.) —iKasie Chorych aresztowano 

Po rewizji ksiąg w poznańskie! I na wniosek prokuratora 

d w ó t h urzędników Kasy: W i 
lińskiego i Paducha, oskarżo
nych o nadużycia aa szkodę 
ubezpieczonych. 



Zgon żołnierza 
w nurtach rzeki 

Łódź, 15. 7. — W dniu wczo 
rajszym w godzinach popołudnio 
wych w rzece Proint*, pod Gra
bowem, w powiecie kaliskim, — 
podczas kąpiel i 

utonął szeregowiec 
8 kompanji 60 p. p. Józef Mak. 

Nieszczęśliwy żołnierz, prze-

bywałący na urlopie u rodziców, 
dostał w wodzie nagłego parali
żu. 

Zwłoki topielca wydobyto po 
parugodzinnych poszukiwaniach, 
w odległości 1 ki lometra od miej 
sca kąpiel i . 

Międzynarodowy Zjazd Akademicki 
w Warszawie. 

Znaczny spadek cen trzody chlewnej. 
Ministerstwo żąda zniżenia cen wędlin. 

Warszawa, 15. 7. — Minister
stwo Spraw Wewnętrznych wy
stosowało do wszystkich wojewo 
dów I do komisarza rządu m. st. 
Warszawy pismo, w którem za
znacza m. in.. że zaobserwowany 
w maju r. b. spadek cen trzody 
żywej wagi (żywca) t rwał pra
wie w tem samem tempie przez 
m. czerwiec. Obecny poziom cen 
trzody 
nie osiąga naogół 2 zł. za 1 klg. 
Spadek wyniósł w stosunku du 
cen notowanych w kwietniu po
nad 17 procent. Nte Iłcząc małej 
wagi wahań lokalnych, tenden
cja zniżkowa ma widoki utrzyma 
nta się w ciągu dłuższego okresu 
czasu. Zwiększona ostatnio pro
dukcja trzody, wywołana dobra
mi do niedawna cenami żywca, 
przy długotrwałym kryzysie zby
tu produktów roślinnych, pozwi 
la oczekiwać 

wielkiej podaży 
żywej trzody. Podaż ta jednak 
ze względu na grożący nieuro-
deaj paszy oraz trudności, jakie 
powstały ostatnio przy wywozie 
zagranicę żywej trzody, przybrać 
może anormalne rozmiary, co 

w wyn iku dać może okres bar
dzo niski cen żywca-

Mimo zaznaczonego wyraźnie 
spadku cen żywej trzody, cena 
mięsa wieprzowego, tłuszczów 
oraz wędlin w większości ośrod
ków konsumcji nie wykazała 
odpowiedniego ruchu zniżkowego 
wyjąwszy nieliczne większe mla 
sta. Wobec tego M. S. W. pole
ca wojewodom zwrócić baczną 
uwagę na utrzymanie cen mięsa, 
tłuszczu i przetworów mięsnych 
na poziomie usprawiedliwionym 
cenami surowca Z n i k a cen mię 
sa i jego przetworów 

musi następować niezwłocznie 
po stwierdzonej zniżce cen trzo
dy. M. S. W. przypomina jednak, 
że ceny żywca nie mogą podle
gać żadnej interwencji zniżkowej 
ze strony władz administracji o-
gólnej. Obniżenie cen mięsa I je 
go przetworów w rozmiarach od 
powiednich do cen żywca ma na 
celu nledziałanie na zniżkę cen 
żywca, lecz jedynie | wyłącznie 
zachowanie rozpięcia między tę
tni cenami na poziomie usprawie 
dliwionym rzeczywtstemi kosz
tami produkcji i wymiany. 

- X X -

Aresztowanie oszusta w Bydgoszczy. 

Matura za 800 złotych. 
Z Bydf f : *zczy donoszą: 

Pol icja w y k r y ł a owak iego 
Janr P ła iewsk icco 

pochodzucetto z Lodzi, 
k tóry r a sumo 800 z l . wydawa ł 
białszov/ane t tem samem nie
ważne świadectwa maturalne. 
Piażewskl w»sv ła ł do zainte
resowanych o fer ty Kłosząc lż z 

• X X 

p e w n \ m wyn;'k 'em przygoto
wuje do matur* w cląjru ty
godnia. 

I J onleważ oszust proceder 
"^wf.j od dłuższego czasu upra
wiał , p izeto 'śmieje podejrze
nie. Iż szereg orób zaopatrzo
nych jest w fałszywe świa
dectwa maturalne. 

Olbrzymi pożar w Błaszkach. 
56 rodzin bez dachu nad głową. 

Łódź, 15 lipca. Ubiegłej no
c y , około godziny 1 na rynku 
w Blaskach, pod Kaliszem w y 
buchł groźny pożar, k tó ry 
objął 

kilkanaście domów mieszkal
nych. 

W ś r ó d pobudzonej ze snu lud
ności wybuch ła niesłychana pa 
nika. Z płonących domów w y 
rzucano przez okna pościel, ble 
l iznę i co najcenniejsze rzeczy, 
a nawet meble. Ogień tymcza
sem szerzył się z zastraszającą 
szybkością. Ze strasznym ży
w io łem wszczęły zmagania 
drużyny strażackie 

Kalisza. Sieradza 
okolicznych osad. Zorgan. 

ra

towano również akcję ratunko- siecy z łotvch 

Wa z miejscowej ludności. 
Pożar opanowano nad 

nem. zaś o godzinie 9 został do 
plero całkowic ie zlokal izowa
ny. Spłonęło ogółem 

15 domów, 

56 rodzin pozostało bez dachu 
nad głową. W czasie akcji ra
tunkowej k i lka osób zostało po 
parzonych. Stan Ich nie budzi 
na szczęście poważniejszych 
obaw. 

P rzyczyny pożaru narazie 
nie ustalono. Dochodzenie w 
t v m kierunKu prowadzi komen
da policji powiatowe! w Siera
dzu. Straty wyrządzone og
niem sięgają wysokości 200 t y 

Warszawa, 15 lipca. Dnia 
14 b. m. o godz. 18-tej rozpo
czął się w Warszawie między
narodowy akademicki Zjazd 
Samopomocy, zorganizowany 
przez B iuro samopomocowe 
przy Międzynarodowej Fede
racji Studentów oraz między
narodowy Instytut Samopomo
cy w Dreźnie. Zjazd, k tó ry 
poświęcony jest sprawie 

domów akademickich, 
obesłany Jest przez przedsta
wic ie l i 16 państw: Angl j i , Au
str i i . Belgj i . Bułgar j i , Czecho
słowacj i . Francj i , Hiszpanii, In-
dy j Bry ty jsk ich , JuKOsławji, 
Niemiec. Norwegj l . Polski, Ru-
munjl, Szkocji. Szwajcar i i , 
Szwecji 1 Stanów Zjednoczo
nych. 

x x 

Na otwarcie zjazdu przyby l i 
przedstawiciele 

władz państwowych, 

senatów akademickich, dyplo
macji, organlzacyj akademic
kich. Po otwarc iu zjazdu przez 
prezesa naczelnego komitetu 
akademickiego p. Z. Judyckie-
go. wygłoszono szereg przemó 
wień powita lnych, poczem od
by ł się obiad na cześć gości za
granicznych. O godz . 20-ej 
prof. Loth wyg łos i ł i lustrowa
ny przezroczami odczyt p. t. 
„Histor ja domów akademickich 
w Polsce", na którem odbyło 
się zebranie towarzyskie. O-
bradv zjazdu t rwać będą Jesz
cze 5 dni. 

Wizyta amerykańskich statków 
W Gdańsku. 

Gdańsk, 15. 7. Wczora j przed 
południem p rzyby ł y do Gdań
ska dwie 

amerykańskie kanonlerkl 
„Mendocha" l „Champal in" z w l 
zytą oficjalną. 

Dowódca statków amerykań
skich kpt. Hamlet natychmiast 
po przybyc iu z łoży ł m. in. w i zy 
tę zastępcy nieobecnego gene
ralnego komisarza Raplltej rad
cy R l t te rowl , k tó ry tegoż same 
go dnia o godz. 12 w południe 
rew izy towa ł kpt. Hamleta na 

pokładzie statku a m e r y k a ń s k i 
go. 

Ponieważ statki amerykań
skie wb rew tradycjom gdań
skim 

wjechały bezpośrednio do 
portu 

bez zatrzymania się na redzie 
odpadły tym razem saluty ar
matnie ku ubolewaniu ludności 
gdańskiej, która lubuje sie we 
wszelkiego rodzaju wojsko
w y c h manifestacjach. 

Krwawo stłumiony 
nieszczęsnych niewolników s 

Pobożna matkobójczyni. 
Powiesiła matkę przed odpustem 
Z Lublina donosząi 
W kolonjt Ugoszcz, gm. M*e-

dna, 45-letnla Aleksandra Kamin 
ska 

udusiła swoją matką, 
Anną Bersza. Po uduszeniu zwło 
k l wyniosła na strych domu i u-
dała się na odpust Po powrocie 

XX 

z odpustu weszła na trych I — 
chcąc zatrzeć ślady zbrodni, 

podpaliła dom, który spłonął 
wraz ze /w tokami .W zgliszczach 
znaleziono ty lko zwęglony tułów 
k tóry zabezpieczony by ł do przy 
bycia władz sądowych. Kamiń
ska do winy się przyznała I zo
stała aresztowana. 

ludzkie w 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź, 15. 7. W dniu wczoraj 
szym w godzinach popołudnio
w y c h przechodzący przez las 
wsi P rą tków, w powiecie sie
radzkim, 30-1 edml W ładys ław 
Nowakowski , łodzianin, za
mieszkały p rzy u l icy Reitera 
15 (na Bałutach), 

został postrzelony 
ze sztucera. Nowakowsk i od
niósł ranę postrzałową lewego 
uda, z uszkodzeniem Jamy brzu 
sznej. Ofiarę zagadkowego po
strzelenia przewieź łono do Ło
dzi 1 umieszczono w szpitalu 
miejskim św. Józefa przy ul icy 
Drewnowskie j . Stan Nowaków 
ik lego groźny. Sprawców ta-
iemnlczego postrzelenia poszu
kuje policja sieradzka. 

W zakładzie masarskim p rzy 

ul icy Przedzalnianej 13 maszyn 
ka do mielenia mięsa 

obcięła dwa palce 
prawej ręki 18-letnletnu Bolosła 
w o w l Klaechowl, czeladnikowi 
rzeźnlcklernu, zamieszkałemu 
w wymien ionym domu. Ofierze 
wypadku udzielił pomocy lekarz 
miejskiego pogotowia ratunko
wego. • • • 

O godzinie 12 w nocy w 
ogródku przy ul icy 11 Listopa
da 153 w bójce odniósł szereg 
ran Kłutych klatk i piersiowej i 
pleców 20-letni Wac ław Tar
gowski, niewiadomego miejsca 
zamieszkania. Lekarz pogoto
w ia ratunkowego po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózł 
Targowskiego na kurację do 
szpitala p rzy Zblorni Miejskiej. 

Z Moskwy donoszą: 
Gospodarcza pol i tyka rządu 

sowieckiego, k tóra znalazła w y 
raz w t zw. pięcioletnim planie 
gospodarczym (Piati letka). Wy 
wołtrje wręcz 

katastrofalne skutk i 
w życiu gospodarczem Rosji so 
wteck le l a niepowodzenie całej 
akcji postawi ło Rosję sowiecką 
w obliczu niesłychanie ciężkie* 
go k ryzysu gospodarczego 
K r y z y s y w Rosji sowieckiej są 
niemal zjawiskiem codziennem, 
ale przesilenie gospodarcze, 
przeżywane obecnie, może w y 
wołać 

ciężkie zaburzenia wewnętrzne 
Przyłącza się do tego katastro
falny spadek walu ty sowieckiej 
— czerwońca. 

Obydwa te zjawiska posta
w i ł y w ciężkie położenie k ie
rown ików obecnego reżimu so
wieckiego, k tó rzy chcąc rato
wać sytuację, chwyc i l i się środ 
ka ostatecznego i przeprowa
dzają na wielka skalę zakrojoną 

zniżkę płac robotniczych. 
Pociągnięcie to spotkało sie ze 
zdecydowanym uporem robot
ników sowieckich, k tó rzy ze 
swej strony chwyta ją sie osta
tecznego — lak na ustrój sow'e 
ckł — środka, przystępując do 
walk i st ra jkowej . 

W moskiewskiej fabryce „ M a 
nt i faktura" zastrajkowall z po
wodu obniżenia płac 

wszyscy robotnicy. 
Fakt ten jest tem bardziej zna
miennym. Iż po raz pierwszy 
zastradkowali wszyscy bez wy* 
jątku robotnicy, w raz z nimi 
członkowie part j l komunistycz
nej. 

Celem uśmierzenia strajku, 
władze sowieckie wys ła ł y kar
ny oddział G P U k tó ry po k r w a 
we j walce st łumi ł strajk. 

18 TYSIĘCY ZESŁAŃCÓW 
W J E D N Y M MIES IĄCU. 
Z Ryg i donoszą: 
Emigracyjna „ B o r b a " dono

si, że w kwietn iu b. r. w mias
tach Moskwa. Leningrad. Char 
ków. Dnieprowak, Ty f l l s 1 O-
dessa, w e d ł u g obliczeń G. P. 
U. aresztowano l wys łano do 
kraju Narymsklego (na Sy-
berji) I na wyspy Sołowleckle 

18.000 osób 
przeważnie chłopów. 

Wśród aresztowań I Fantazje literac 

W Y W I 

Loz 
z ła godne "naśladow- skało 

A " W O . Andre Maurojs ogłosił sławę 

Nowy naczefe ~ W K . . J F C * « ^ 

Wydziału Pracy I W pracy tej autor doprowa- się ji 
ki Społeczni! ..wolność seksualna", k tóra • 

. obecnie przebojowo modna 
Łódź, 15 lipca, -do kompletnego absurdu. 

wczorajszym objął Jirois w swej książce nie hoł 
Pracy i Opieki SpołeJ bynajmniej zasadom prude 
Urzędzie Wojewódzkltf.wyszydza tylko przesadę 
dzi p. Jagiełło dotychjbów, walczących w szere-
naczelnlk takiegoż wyw, pionierów „rewolucj i" sek 
województwie polcski&iej. Pod względem formy, 

P. Jagiełło Z dnlertrra jest fragmentem historii 
szym wyjechał na urlObzechnej, wydanej w roku 
Czynkowy. * i zajmuje się przedewszyst 

j * wynikami psychoanalizy, 

it i u i i ^ c r:Zy4muŁ" 
H I « j T Psychoanaliza rozpe-

Lódź, 15. 7. Z dnicrfjjchniała się niesłychanie 
szym, po powrocie Z urwko __ pisze Maurojs — i od 
poczynkowego, objął J * wielkiej liczbie purytanów 
W anie wicewojewoda łórzeczywisty obraz Ich duszy: 
Rożnieckl. € l ° t e ż stali się bardziej dla 

•eh pobłażliwi. W p ł y w teorii 

nn 249 tysięcy upra 
głosowało 67.000 **. 
szyl i 27 procent. Mand 
była Usta S t ronn ic tw ! 
sklego, 1) Hofmokl-Oi j 
2) Szapiel Antoni, 3 
wicz Jan, l ista Bloku 
śc i : 1) b. poseł Wałom: 
ro Paweł , lista Stronnl< 
rodowego 1) redaktol 
Kownack i , Usta PPS. 
ciszek S tażewsk i 

w 

Sekwestrator oszustem i defrauda 
Zdemaskowany poborca. 

Z Mołodeczna donoszą, i e se 
kwestrator G. Tomkowie z zatnie 
szkały w zaścianku Buchow-
S 7 C Z Y Z N A , gm. blenickiej. dopuś 
cił się całego szeregu 

nadużyć 
przy ściąganiu z ludności kar 
administracyjnych I grzywien 

Pamictatie o inwalidach woienn 

S I 

Maur 
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nasze 
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r-—-- — iprzer. 

na lewo, to w r . 1954 wa-
P°suwa się wybitnie ku 

8 Prawej. W r. 1954 bo-

Zdarzenia I d o d a t ' 
ubiegłe) doW r o z i i ź n i ł 7 się 

( _ ) Według ostatjk/stkie więzy społeczne. Opi 
obliczeń wyn i k niedjjpubliczna zmieniła się do te 
w y b o r ó w uzupcłniaj#|topma, że w Angl j i , w kraiu 
Sejmu przedstawia się la rdz ie j niegdyś moralnym, 
JąCO. W Okręgu Swie^purytanizm stał się cnotą 

ższą. W roku WI opus-
usia} stanowisko socjalisty 
minister, ponieważ posądzi 

1 o wierność małżeńską. — 
sam minister przeprowa-

w swoim czasie „obowiązu-
psychoanalizę w przytuł-
dziedęcych". Był więc o» 

ony o hipokryzję, 
koło roku 19 O wzrosła 
ownie krzywa chorób u-

towych. Powoli, lecz pew-
W Okręgu Kowcls&twlerdzały się symptomaty 

225.000 uprawnionych fteji. W roku 19' 2 — bez'-
ło 40.000 W y b r a n i zostjnie ogłoszono książkę na-
sty nr. 18 (Mniejszości ^znamienną; nosiła ty tu ł : — 
we) Samuel Podhirsk!. bwiedi dziecka nowego stu 
komuntouj. Ukraińskiej V'. Z naiwną wstydliwością 
sko-Robotniiczej: Stecwka ta odsłaniała potrzebę 
drzej, Połonczcwskl Mć sentymentalnych młodego 
Putko Michał, Kopańcł*>lenia. Sukces „Spowiedzi" 
chał. olbrzymi W roku 19'.3 miss 

(—) W Mi lanówku Wirnood wydała znakomitą 
nieszczęśliwym wypadW powieść .Ćonpigalshapiness' 

órej z nie wiar ogodnym. jak 
""e czasy, bezwstydem od-

ała radość szczęścia mal-
iego, wierności i miłości nor 
ej. W Hyde parku pollcia 
le walczyła z parami mał-
iieml, które tam siedząc na 
e podczas białego dnń za-
iły się wspólnem czyta-
poezji. 
efekt policji francuskiej po 

1 do życia specjalny oddział 
f ] i na rowerach. Zbadanie 
i policjantów polegało na 

sądowych. Jednocześnie ł adowan iu kobiety 
no, iż niesumienny pobor«w „odzieży cnotliwej", 
lach zysku podrobił posiani, z a p i ę t » j p o d sarną szy
nie sądowe, które u s l M a k a odzież bowiem uważana 
egzekwować. J z a wykroczenie przec'wk 

Zdemaskowanego TomMlności pub l i c zn i .To*»1ii •* 
;tóry przyznał się do w 

przekazano władzom sa

ny wc fonr 1 pol i tyk 
W . L. Jaworski . 

(—•) Cała polska flo 
na wyjechała na smotka 
bywającego do Gdyni 
polskiego kontr • to: 
„ W i c h e r " 

Zw 
opow 

. J 
nę pt 

D r . m e d . 

S. Neumark 
Choroby łkArn* i w»nerycin«. 

leczenie d j a t e r m j ą , 
d l k t e r m o k o a g a l a e j ą 

oraz 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 
M O N I U S Z K I S, t e l 1 7 0 - 5 0 . 

CriTiinui* MI 1.30 do 2.30 pp. • • 5-7 
W niedilelf od J, 1 1 - 1 w poi. 

Dr. med. 

Z . R A K O W S K I 
Tel . 127-S1. 

Specjalista chorób uszu. nosa, gardła 
1 płuc 

Konstantynowska 9 . 
Przyj rrule od 12—2 I 5—7, 

Od 10 — I I 1 od 2 — 3 w Lecznicy 
ul. Zgierska nr. 17. 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa III 
RUPTURY. tako tez k.l.ctwa nie wolno 

saniedbftrać. <dyi ikutki dla zycla ludiklego 
• 4 bardzo niibizpieezm. Ruptura (taje ile 
wielką jak głowa ludika 1 konawka (powodo
wać mott Imiartelne powikłania klaaalc. 

Specjalna laemlcze bandaża ortopedycz
na gumowa mojej metody utowają radykalnie 
nalniebezpiaeiniaitzo I najiaitarzalaze rup
tury u mat czym. kobiet 1 dzieel. Ne skrzy 
w i e n i e k ręgos łupa , p rzec iw tworze 
n ia alej g a r b ó w , leczn. goraety ortope
dyczne Ola (krzywionych nóg i ptaikleb 
bolących atóp. wkłady ortopadyazne. Sztucz
na aogi i ręce. Przyjmuje od 9—1 I ód 3—7. 

świadectwa pochwalna wyatawilt prol. uniwera.: Prof. Dr. R. 
prof. dr. J . Mariachler , prof. dr. B. K i e l a n o w a k i 

Zak ład or topedyczny Spec. 1. R A P A P O R T or toped . ze L w o w a . 
Łóda , u l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 29 , f r o n t I I p ię t ro . 

U W A G A l Oioblata Jawienie al« chorych Jest konieczne. Ubezpieczonych 
tr Kasia Chorych m. Łodzi przyjmuje. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
WPann Spacjallida Dyrektorowi J. RAPAPORTO WI diiękaie aerdeczoie 

ła wyratowanie mo|ego dziecka a ciełkiego kalectwa nladowtadu (paralizn) 
nóg z powodu akrzywienia kręgosłupa i bolącego ropnego garbu przez zało-
(etiie apecialnego lecanlczefo gorsatu ortopedycznego wadia Jago metody. 
Dziecko naaze cierpiało ogromnie z powodu noazenla skamieniałych 

ycb poSzpltalach >— Dziecko naaze jast 

K 
O 
M 
T 
U 
R 

M I Ę D Z Y N A R O D O W A W Y S T A W A 
K o m u n i k a c j i 1 Turystyk i 

W POZNANIU 
W Wyatawla 
bierze udział 

3 0 
państw 

S pląclu 
kontynentów 

Otwarcie © lipca 1930 r. 

I Ó W gipsowych sportądsos 
idrowt i chodzi prosto I I I SZKLAROW1E, 

p I RUN-
becaie 

D r . m e d . 

Niewiaiski 
o l . A N D R Z E J A 5 T e l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcowa 
IJrzyimule od 8-11 po pot. I od 5-9 * • 
w*niedzielo I lwięta od 9 do 1 w pol. 

Ols pas oddzielna ooczekalnia 

D r . m e d . 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób skórnych 

i wenerycznych . 
Leczenie diatermią. Elektroterapja 

a l . P o ł u d n i o w a N r . 2 8 . 
t e l . 201—93. 

od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 
w niedziele od 9—2 pp. 

Ula nitzamoinych ceny lecznic. 

RESZTKI t k a n i n b a w e ł n i a n y c h I ta1 

„ B R A K I " 
u b r a n i a z a w o d o w e , r o b o t n i c z e , a p o r t o w e I 

u r z ę d n i k ó w b i u r o w y c h e . t. c. 

po wy ją tkowo niskich cenad 
sprzedaje K O N S U M 

„Widzewskiej Manufaktury 
R o k l c l r l s k a . 5 4 . Do jazd t r amwa jem N r . 10' 
N. B. Dla pp. uraądników państwowych 1 komunał" 

sprzedał na spłaty miesięczne. 

A.E D 1 N G L B 

MIŁOŚĆ NA G 

Dr. H E L L E R 
Choroby .KORNO I W E N E R Y C Z N A 

UL. NAWROT Nr. 2, t a l . 179-89 
Jrzy}nruje do 10 rano 1 4 - 8 wlecz. 
• oledr. 11 — 2 po pol. Panie 4 - 8 
dla D I E Z A M O Z . C E N Y L E C Z N I C 

Dr. med. M. GLAZER 
powróc i ł . 

Chorób* akórnt i won ery cnie. 
U L ZIELONA Nr. t, T E L 188-49 

8 wiesz. 

Ogłoszenia drobne. 
DOMEK nowy murowany 5-clo mlesz 
kantowy wraz s ogródkiem w śród
mieściu z powodu zinlany posady 
sprzedam natychmiast: Konstanty
nów, ul, KJllfisJiiegg 7, Gołębiowscy.. 

WEKSEL In blanco na zt. 100. 
ny Tarapaczowl unieważniali-, 
wal pieniądza wpłaciłem, _ 
tu ml nie zwrócono. J. Kołcxl*|, 

Odań&ka 103. 

JANICKI FELIKS, Ogrodowa * 
bil tymczasowy dowód osoW*' 
dany przez dyr. I. K .Poznad'' 

ANTONI SKAŁBANA, zam, 
ska 145, zgubił książeczkę 
Chorych. 

*?"azU czujność G N F F A . 
Dnia 32 b. m. 
gowsks. mająca 2 lata 

7 C £
Ł C z u - " o ś ć Goffa. 

zaginęła UNTPWIC porozmawiać z P a -
l 4 r r *v l kp . n i e z i n n y m i _ ™ . 

Dziewczynka była blondynka- ̂  Ale sprawa dotyczy tam 
żowej sukience, na bosaczka • 1 Drosze papą n chwi le u-
LK flową. Odprowadzić do 1 e U 

H wynagradzaniem, Rzgows*' 

wagi . 

parł. 
pełnii 

chał. 
sie z 
skiej 
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Lódż, 15. 7. Z dniert tym. po powrocie z ufj uczynkowego, objął anie wicewojewoda I oź niecki. 
[darzenia i wył 

u b i e g ł e j doM 

niony sti 
M i t ó w s o w i t e 

W ś r ó d aresztowafl ł 
uje Sle b y ł y pose ł . f&s lążka Bellamy'ego o roku 'arytu. 57-letnl M d l v ^ g o d n e

 s

n a ś i a d o w -
a m a m m m m m m m m m w s ^ . w o . Andre Maurois ogłosił 

N o w y n a a * ™ - ^ ^ g s ? 
Wydziału Pracy I W pracy tej autor doprowa-

ki Spolec«nt| „wolność seksualna", k tó ra 
. obecnie przebojowo modna 

Lódź, 15 lipca. * > kompletnego absurdu. 
r czorajszvm objął Jirois w swej książce nie hoł racy i Opieki SpołeĄ bynajmniej zasadom prude 
'rzędzie Wojewódzkim wyszydza tylko przesadę 
zi p. Jagiełło dotyć l f tów, walczących w szere-aczelnik takiegoż TO pionierów „rewolucj i " sek województwie polcskiflnej. Pod względem formy, P. Jagiełło Z drtlefflrra jest fragmentem historii 
t ym wyjechał na urlOP-szechnej, wydanej w roku rynkowy. f i zajmuje się przedewszyst 

wynikami psychoanalizy, 
lezionej przez Zygmunt'' 
da. 

Psychoanaliza rozpo-
chniała się niesłychanie 
ko — pisze Maurois — i od 

wielkiej liczbie purytanów 
eczywisty obraz Ich duszy: 
go też stali się bardziej dln 
:n pobłażliwi. W p ł y w teorii 
da był na początku dodat-
"krotce jednakże 

rozllinily się, 
(—) Według ostatjystkie więzy społeczne. Opi iliczen wyn ik nicdfpubliczna zmieniła się do te yhorów uzupcłn laj.1otopnia, że w Angl j i , w kra ju ejmu przedstawia sięwardziej niegdyś moralnym, 

CO. W okręgu święCyp-urytanizm stał się cnotą 
ższą. W roku opus-
usiaj stanowisko socjalisty 
minister, ponieważ posądza 
o wierność małżeńską. — 

sam minister przeprowa-
w swoim czasie „obowiązu-

psychoanalizę w przytul-
dziecięcych". Był więc o-

ony o hipokryzję, 
koło roku 19'i0 wzrosła 
ownie krzywa chorób u-

owych. Powoli, lecz pew-
twłerdzały się symptomaty 

Jcj i . W roku 19' 2 — bez'-40.000 W y b r a n i zostanie ogłoszono książkę na-
y nr. 18 (Mniejszości ".znamienną; nosiła ty tu ł : — 
e) Samuel Podhirsk!. Pwiedź dziecka nowego stu 
wmirrtiziuj. Ukraińskiej I". Z naiwną wstydliwością 
O-RobotniiczeJ: SteCKka ta odsłaniała potrzebę 
zej, Połonczewskl Mć sentymentalnych młodego 
i t ko Michał, KopańcżMenia. Sukces „Spowiedzi" 
Aj . olbrzymi W roku 19^3 miss 

(—) W Mi lanówku dłhmood wydała znakomitą eszczęśllwym Wypadłpowieść .Ćonpigalshapiness' 
órej z njewiarogodnym, jak 

e czasy, bezwstydem od-
ała radość szczęścia mał-

iego, wierności i miłości nor 
ej. W Hyde parku policia 
e walczyła z parami mał-
ieml, które tam siedząc na 
e podczas białego dnia za-
ły się wspólnem czyta-
poezji. 
efekt policji francuskiej po 

Ido życia specjalny oddział 
i na rowerach. Zbadanie 
policjantów polegało na 

.ładowaniu komety 
, iż niesumienny poborów „„dzieży cno 
:h zysku podrobił p o s t n i , zapiętej p o 

t sądowe, które u a i M a k a odzież bowiem uważana 
zekwować, 

W l i . 
Fantazje literackie francuskiego pisarza. 

t 249 tysięcy upra osowało 67.000 :yll 27 procent. Mand fła lista Stronnictwa) ;tego. 1) Hofmokl -OI Szaplel Antoni, 3); icz Jan, lista Bloku I : 1) b. poseł blałoni i Paweł , lista Stronni dowego 1) redakt jwnackt. Usta P P S . : szok S tażewsk i W okręgu Kowel*! 
15.000 uprawnionych 

' t terony 1 pol i tyk 

(-—) Cała polska floi i wyjechała na spotka rwającego do Gdyni lsklego kontr - toi VIcher" 

imidefraudai 
y poborca. 

pod sarną szy-

demaskowanego T o m W i " 0 ^ c ^ y k r ? ? . z e n l e Przeciwko 

i k u l t 

J na lewo, to w r . 
zckazano władzom s ą * na j 

' posuwa 

b a w e ł n i a n y c h 1 t» 
„ B R A K I " 
n i c i e , s p o r t ó w * I* 
w y c h e. t . c. 

iskich cenad 
U M 

Manufaktury 
azd t ramwajem N r . 10' 
ństwowych 1 komunał* 
ięcine. 

'KSEL la blanco na zł. 100. 
Tarapaczowi unieważniał*! 

ł pieniądze wpłaciłem, a * 
ml nie zwrócono. J. Kotod^ 
ifltka 103. 

«CKI PELIKS, Ogrodowa H 
tymczasowy dowód os obi*1 

I Y przez dyr. I. K Polznlfl ,' 

wybitnie ku 

z Lozanny, którego nazwisko zy 
skało sobie później tak wie lką 
sławę, — książkę o zaniknięciu 
uczucia wstydu. 

Obecnie w roku 1992 nte da 
się już zaprzeczyć, że reakcja 
wywołana przez teorje Szmid

ta poszła już za daleko. Czyny 
nasze 1 myśli kontroluje nowa fa 
la purytanizmu, jeszcze bardziej 
niż za dawnych czasów agresyw 
na. Gdzież . teraz znajdziemy 
Freuda, k tóry nas od tego nowe 
go demona uwolni? 

Zycie cudzoziemców w Moskwie. 
Scharakteryzowanie obecnego życia w Moskwie zależy zupełnie od tego, czem się jest i kto na tamtejsze stosunki patrzał. Cudzoziemiec, przedstawiciel jakiej wielkiej f irmy, dyplomata lub komunista zagrani

czny w gościnie u bolszewików — żyje w Moskwie oczywiście zupełnie inaczej, niż z w y k ł y obywatel rosyjski. Naogół traktuje się wszystkich cudzoziemców z wyszukaną grzecznością i 

Co się kryle za kulisami obłudnego okrzyku. 

„PRECZ Z ALKOHOLEM!" 
Dziesięć lat „wody mrożonej" w Ameryce. 

Słynny pisarz francusk 1, Maurycy Dekobra, p.> podróży jaką odbył w Staną :h Zjedno-
c/:.'rych, tak opi^.je , suctu 
Amerykę: 

. Sze.<vas:pi;o Bryc/fila 13'0 roku Stany Zjednoczone obcho 
dziły dziesiątą rocznice prawa prohibicji, „lex Volstead", zakazujące użycie wszelkiego 
alkoholu. Dnia tego nie rozległy sie salwy armatnie z Kapitolu w Waszyngtonie, lecz w potajemnych barach wybuch -nęły 
setki tysięcy korków szampa

na. 
Nie Iluminowano domów, lecz niezliczone nosy Amerykanów rozpłomieniły się ogniem żaka zanych trunków. „Dziesięć lat wody mrożonej! Jest ' to chwila do postawienia kropki nad faktem, do rozważenia i zsumowania zła I dobra, jakie sprowadziła na naród amerykański przymusow a „susza". 

„Zdania są różnorodne. P ro hibicja stała się sprawą narodo wą . która waśni obywateli i wnosi p rzykry rozdźwięk w ro dzimy. I Przeciwnicy wody mrożonej utrzymują: Prohibicja jest smiutnem bankructwem. Jest to prawo, co godzi w wolność osobistą i tyranję ustanowiło na miejscu demokracji. Jak pisze Hearts 
prohibicja z naszych prawo
dawców uczyniła 

tchórzów 1 obłudników. Ustanawiają prawo 1 głosują przeciwko alkoholowi, a w kie szeni noszą butelkę whisky Prohibicja zrodziła agentów, którzy strzec jej mają, lecz zro dziła także morderców i pijaków. Z policji naszej uczyniła wspólników przemytników. Za pełniła młodzieżą więzienia. Dozwoli ła wtargnąć do nienaruszalnych ognisk domowych, rozwinąć system szpiegowski, przypominający porządki w Rosji sowieckiej. Prezydenta naszego zamieniła w dyktatora, który uzbrojoną dłonią przeprowadza prawo, nie cieszące się popularnością". 
Zwolennicy w o d y mrożonej opowiadają: 
„Prohibicja zwalczyła wf-

loon", gdzie każdy otrzymać większyła się czterokrotnie", mógł tyle alkoholu, Me go wy- Pani Sheppard, znana filan-pić pragnął. Henryk Ford dzie tropka, podaje druzgoczące da li nasze zapatrywania, co po- ne statystyczne: „Towarzy -twierdził . oświadczając, że stwo ubezpieczeń na życie 
O j c i e c z s y n e m . 

Kró l Karo l rumuński ze swoim synkiem i poprzednik iem 
Micha łem podczas uroczystości wojskowej w Bukareszcie, (ip) 

r. 1954 bo- n e publiczną, bary I t. zw. 
maumBmmm*miiui i m — g m t a 
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MIŁOŚĆ NA ODLUDZIU. 

,sa-

zamknąłfcy swoje zakłady przemysłowe, gdyby prohibicja została zniesiona. Ona to 
podniosłą konsumeję proleta

r ia tu . Dozwoli ła sferze robotniczej składać oszczędności kosztem tego, co dawniej zużywała na trunki." Pomimo to przeciwnicy w o dy mrożonej protestują. Puł kownik Parker, jeden z przy wódców armii zbawienia, o-świadczył na zgromadzeniu: „Prohibicja udaremnia wszystkie nasze usiłowania. Miast ratować pijaków, poniewierających się w rynsztoku, zmuszeni jesteśmy otaczać opieką młodzież niedojrzałą, pijącą po tajemnie. Do schronisk naszych napływają 
Pijane czternastoletnie dziew-

częta. Od chwIM wydania lex Volste-ad liczba kobiet — pijaczek po 

„Metropolitan" ogłasza liczby, zmuszające do zastanowienia się. Stwierdziło na osiemnaście milionów ubezpieczonych w to warzystwie. że śmiertelność z powodu nadużycia alkoholu wzrasta z rokiem każdym. W Kanadzie — wolnej od prohibicji — notuje sie trzykrotnie mniej w y p a d k ó w śmiertelnych od ekcesów alkoholicznych, niż w „suchych" Stanach Zjednoczonych. I Stwierdzić należy, że zwolennicy 1 przeciwnicy wody mrożonej obrzucają się wzajem — jeśli nie butelkami glm'u i lemonjady — da-nemi statystyczneml Jednak, które w równym stopniu prze-konywują, Jak i zawodzą. Pomi mo to bary w N. Yorku i restauracje z wyszynkiem alkoholu powstają jak grzyby po deszczu w oczach obojętnych czy też współwinnych władz . 

L iczy się 30.000 „speak-casies"' w N. Yorku, które policja toleruje i drugie 50.000 „speak-casies". nie notowanych w spisie komisarza Wahlema. 
„Chcąc zjeść obiad w N. Yorku w jednej 

z .wilgotnych" restauracyj, trzeba mieć przyjaciela, który nas tam wprowadzi . „Speak-casy" zazwyczaj znajduje się na parterze, w komfortowem mieszkaniu kawalerskiem, do którego wchodzi się przez drzwi potajemne, zaopatrzone w okienko. Garderobiana, lub kelner lustrują gościa przez szybkę, zanim go wpuszczą do wnętrza. Światło jest przyćmione, okiennice zamknięte. W rzeczywistości cała inscenizacja służy za tło do przyzwoitego śniadania z kanadyj-skiem piwem, białem winem lub kieliszkiem koniaku. Wie czorami podobne lokale są przepełnione paniam 11 panami najlepszego towarzystwa, upi-jającemi się z fur ją uporu, chcąc dowieść, że M r . Volste-ad niweczy wszelką zabawę." 
„Pewnego dnia, towarzysz wojenny 42-ej amerykańskiej dywizj i zagadnął mnie w „spe-ak-casy" na 53 ulicy o moje zdanie w tej kwcstjt. Odpowiedziałem na to: „Nie mamy żadnego prawa udzielać w a m , Amerykanom, rady, ponieważ Jesteście pełno letni i 
nie potrzebujecie niańki. Jednakże — jako widz bezstronny — nie mogę nie wyra zić zdziwienia co do stanu rzeczy, jaki u nas panuje po dziesięciu latach. Glosowaliście za prawem, które powinno być szanowane przez 110 miTjonów obywateli , a spotyka się codziennie z przekroczeniem 50 miljonów. Skoro nakaz: „wolno ci tylko pić wodę mrożoną, sok c y t r y n o w y I „ginger ale 

uniżonością. — Cudzoziemiec nabyć może wszystko — to zna czy o ile tam wogóle co jest, i naturalnie w tedy tylko, gdy po siada dużo pieniędzy, w przeciwieństwie do komunistów zjeżdżających tam w gościnę. Z w y k l i śmiertelnicy cudzoziemcy żyją w Moskwie w y godnie., ale drogo. Skazani są wyłącznie na hotele gdyż mieszkanie w pensjonacie iub przy rodzinie rosyjskiej jest zupełnie wykluczone. T r z y są hotele w Moskwie jako tako możliwe. Ceny w e wszystkich stosunkowo równe. P r z y skromnem utrzymaniu kosztuje pobyt miesięczny 2000 rubli, czyli 9.000 złotych. Przyznajemy, że pokaźna suma, za którą w Polsce można żyć prawie rok cały. Niestety cudzoziemiec musi się z tą sumą pogodzić, zwłaszcza, że nic na to nie poradzi. Pensjonaty nie istnieją, najp ierw z braku odpowiednich mieszkań, gdyż kwestja mieszkaniowa . przedstawia się tam stokroć gorzej niż u nas. T a m oblicza się mieszkania nie na pokoje lecz na metry kwadratowe. Powtóre każdy obywatel żyje pod grozą szpiegostwa 1 unika cudzoziemca, jak djabeł świeco nej wody. Jest to n iezwykły ob jaw w Rosji 1 trudno się z nim pogodzić. O spotykaniu się z Rosjaninem wogóle nie ma mo-' wy , nawet w życiu p rywat nem. Wszyscy boją się posądzeń o szpiegostwo. A o podejrzenie nie trudno, gdyż bolszewicy w każdym upatrują szple* ga. Tymczasem biedni Rosjanie radzi są. że żyją, nie interesują się nawet tem, co się dzieje poza ich krajem. 
Ale na złodizieju czapka go* re, jako to mówią, stąd bolszew i c y nie chcą dopuszczać do spotykania się Rosjan z cudzoziemcami, aby przypadkiem sfq ry robotnicze 1 wieśniacy nie dowiedzieli się, że Jednak w tas nych krajach lepiej się dziew niż w Rosji. j Odcięcie Rosjan od cudzo-( złemców jest do tego stopnia obostrzone, że nawet lekarz / 

boi sle odwiedzać chorych, jesll to nie Rosjanie. . W takich warunkach tyji 
*ife cudzozlemoom nie wesoło, Skazami są zupełnie na samotność i pewne odcięcie od świata. ' 

zdemoralizowała młodzież, która w alkoholu nauczyła sl upatrywać owoc zakazany. Nie powinno być dozwolone wj spotyka sie codziennie z podobj kraju tak zorganizowanym neml faktami przekroczenia' wasz, by codziennie potajem oznacza to, że w prawie tem jest jakaś niedokładność, tem poważniejsza, że połowa fanatyków w o d y mrożonej zmusza ogół do opłacania kosztów nad zoru nad tymi , co wody nie lubią. Prohibicja może przyniosła korzyść sferom robotniczym, zmuszając Je do oszczęd noścl, lecz 

nie wypijać butelki trunków] niebywałej ceny. A wobec slu«J sznych argumentów obu stronj trudno o rozwiązanie sprawyj — A więc status quo? Nie Lecz niech uczeni was szego instytutu Rockefellera! wynajdą surowicę na uodpor-J nlenie amatorów whlksy przen Ic iwko alkohoiowt" ^ 

TOSI SKALBANA, sam. 
146, zgubU książeczkę 

urych. 

3INAŁ kwit kaucyjny E i e ^ a l się na wybrzeże, a ko-
dany w roku 1927 na u»W" zaśmiała się ochrypłym 
Pacewlcza, Orla 7. J V Q i śmiechem, k tóry odra-

- ^ O N R I - ^ czujność Goffa. 
. 12 b. m. tana«ta U n i ^ f « Porozmawiać z pa-

i. ««iT« j la t . i 4 mimiko, nie z innymi — rze-
^ c Ł z y S " y i btciynk.^ Ale sprawa dotyczy tam 
STSuSee, » bowciWjj1 oroszę papą o chwile U-
llową. Odprowadzić do 

wagi. — Jestem na usługi P A N I R - ^ o d -parł. opanowawszy sie już zupełnie. — Im uważniej będzie pan siu chał, tem łatwiej porozumiemy się z sobą. Chce mówić o pańskiej córce, 0 córce,pańskiej i 

o t y m rudym drabie, z którym się zadaje. — Głos kobiety był teraz szorstki f skrzeczący, a rysy wykrzywione namiętnością. 
Goff ze spokojem wyt rzymał jej spojrzenie, nie zdradzając gniewu, który obudził się w nim na wzgardl iwą wzmiankę o Bar barze. 
— Odwiedziny pani są dla mnie zaszczytem. Zainteresowa nie. jakie pani okazuje w stosun ku do mojej osoby, jest jeszcze większym zaszczytem. — odrzekł. — Zechce pani łaskawie powiedzieć, o co chodzi. — Krótko? Doskonale!—krzy knęła dziko, urażona jego wzgardliwością. — Powiem panu w kilku słowach, że jesteś ślepcem 1 że córka pana nabyła albo odziedziczyła instynkt... — Powiedzmy. Instynkt kobiecy — przerwał z uśmiechem. Krew w nim zawrza ła na samą myśl o słowie, którego miała za miar użyć. Nie było co do tego żadnej wątpliwości, choć przez chwile szukała tego wyrażenia. — Niech pani się tem zadowoli — ostrzegł, widząc, że twarz jej płonie wściekłością. — Proszę pamiętać o tem, źe nie mam przyjemności znaó pani, a nie mam zwyczaju pozwalać obcym mówić lekceważąco o mojej córce. 

_ Mi r iam w ie l k im wys i ł k iem 

woli pohamowała gniew | obecnie już przynajmniej naze-wnątrz wydawała się spokojną. — C z y tak bardzo pan dba o dobre imię swej córki? — zapytała. — Istotnie, ale co to panią mo że obchodzić? — Zaraz to panu wyjaśnię, panie Goff. Rzuciła przenikliwe spojrzenie na pas gęstwiny, skąd przyszła. W odpowiedzi na to kupiec wzią ł do ręki strzelbę. — Znów zaśmiała sie ubawiona, tym razem bez śladu złości, cho ciaż jej słowa zadawały kłam objawom humoru. — Nie jestem bezbronną kobietą jak to zresztą, zdaje się, Jest panu wiadome. Może pan odłożyć strzelbę. Będzie ona zu pełnie zbyteczna. Nie mam zbyt wiele czasu l musi mnie pan w y słuchać do końca. Niech pan nie występuje w roli oburzonego oj ca. Pomoże to panu tyle właśnie, co ta broń. Posłuchaj: śledzę uważnie to wybrzeże i w i dzę to, czego pan nie dojrzał: że córka twoja stała się kobietą pod w p ł y w e m tego szubrawca. Że jest gotowa rzucić się w ramiona tego włóczęg i o którym ani ty. ani ona nic nie wiecie. Że... 
— Zechce pani odejść zanim zapomnę, że mam przed sobą 

kobietę przerwał iei Goff spo 

kojnfe. — Było jednak w Jego glosie złowróżbne drżenie. — Cześć mojej córki jest bezplecz na pod jej własną strażą, chociaż wątpię, czy taka osoba, jak ty. może to zrozumieć. A teraz, jeżeli jeszcze kiedy zechcesz zakomunikować mi cokolwiek o mojej córce, poleć to twoim ludziom, a odpowiem im tak, jak odpowiedziałbym i tobie, gdybyś była mężczyzna. — Szaleńcze! — wybuchnę-ła. — Czy myślisz, że możesz mnie odwieść od mego zamiaru zapomocą twoich teatralnych idjotyzmów? Zapamiętaj to sobie raz na zawsze, że los twojej dziewczyny nic dla mnie nie znaczy, choć dla ciebie jest rzeczą ważną. Jeżeli cenisz jej bez pieczeństwo, t rzymaj ją w domu, gdyż nie pozwolę na to, by jakikolwiek bezwstydny szur-got. bez względu na to. czy to będzie kobieta czy dziecko, k rzyżował moje plany. Mizdrząc się do tego człowieka, i-gra ona z tygrysicą. Na t w a r z y kupca powrócił daw n y znudzony wyraz . — Jego zmęczone oczy spoglądały na nią z pod opuszczonycb powiek jakby obserwowały jakiegoś dziwacznego owada, głos stał się szorstki, a słowa krótkie i tnące. 
— W r ó ć do swojej sadyby, 

kobieto! §?urgota nigdy nie by

ło na tem wybrzeżu , aż do tej chwili . T y . ty śmiesz plamió mój dom twoją bezecną mową! . Wraca j do twego barłogu. P o tej stronie góry niema tak podłego mężczyzny, który chciałby Iść za tobą. Wynoś się stądf natychmiast. ) Dygocąc z furjl, dobyła do po I o w y pistoletu z fałd swej suki ni. Goff nie spuszczał wzroku t jej oczu. wiec schowała zpo-; wrotem broń, mówiąc lekceważąco: — Chcesz mnie znieważyć?. Ph i ! Szkoda strzału na takiego jak ty . M a m lepszy sposób na wskazanie każdemu właściwego mu miejsca. — Jest to moja! pierwsza w izy ta u ciebie i popamiętasz ją długo. Ten Gurney, jest związany ze mną. On jest mój. a ja jestem jego. On posia-* da wszystkie moje tajemnice,! wie o wszystkich moich sprawach. N a moich wargach palą się jeszcze jego pocałunki. O-strzegam cię. Uprzedzam cię,1 

że twoja dziewczyna jest w nie bezpieczeństwie w każdej chwł li, która poświęca temu człowie kowi . 
— Moja córka nie jest w żad^ nem niebezpieczeństwie, Kła-j miesz każdem swem słowem.—-Jeżeli Gurney jest twoim, nie należy do Barbasy. Jeżeli ona go chce posiadać, widać że jest 

jej godnym. 'd.. c aj 



Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Wysun ię ty ostatnio projekt 
polewania ulic w Warszawie 
nie wodą f i l t rowaną, pochodzą 
cą z wodociągów warszaw
skich, lecz z Wis ł y , według 
kompetentnych wyjaśnień nie 
da się zrealizować przedewszy 
stkiem ze względów technicz
nych. Wogóle zaś czerpanie 
wody wprost z W i s ł y dla pole 
wania ulic jest wyłączone ze 
względów sanitarno-higjenicz-
nych. gdyż woda jest w wyso
kim stopniu zanieczyszczona. 

. • . 
Wobec tego, że na pew

nym odcinku wiaduktu ks. Po
niatowskiego jezdnia jest wsku 
tek zużycia zniszczona, w naj
bliższych dniach ułożona bę
dzie w torach t ramwajowych 
na powyższym odcinku kostka 
drzewna impregowana, a bocz 
ne pasy jezdni będą po raz 
pierwszy pokryte asfaltem. O 
ile powyższa próba powiedz e 
się. asfalt .będzie stosowany w 
przyszłości na całej długości 
w iaduktu i mostu ks. Poniatów 
skiego. Powyższa arteria musi 
być doprowadzona do zupełne 
go porządku przed zapowie
dzianą międzynarodową w y 
stawą budowlaną w r. 1935. 

• • • 
Komiitet obchodu setnej rocz 

n lcy powstania listopadowego, 
u tworzony przez m. st. W a r 
szawę, ogłosił konkurs dla mło 
dych h is toryków, k tórzy w 
związku z uroczystym obcho
dem rocznicy przygotowal iby 
prace monograficzne, dotyczą
ce okresu powstania 1830-31. 
Konkurs jest ogłoszony dla słu 
chaczy histori i , magistrantów, 
doktorantów, młodych dokto
r ó w f i lozofi i . Prace mogą obej
mować dowolne zagadnień'a, 
Jednak pierwszeństwo będą 
mia ły tematy, związane z dzie 
jami Warszawy . Młodzi histo
r y c y mają dostęp do bogatego 
arch iwum miejskiego w War 
szawie, celem znalezienia w 
tem arch iwum odpowiednich 
mater iałów. 

• • • 
W dniach od 15 do 25 lipca 

b. r. wydz ia ł oświa ty l ku l tury 
magistratu m. Warszawy orga 
N ; /L ' . ie objazd propagandowy 

mieszkańców miast kresowych 
do łączenia się w zespoły śpie
wacze i uprawiania pieśni chó
ralnej. Poza tem pozwoli on 
uczestnikom objazdu zwiedzić 
wielką połać wschodnich rubie 
ży państwa, poznać ludność, 
miejscowy krajobraz oraz cen
niejsze pamiątki historyczne. 

Chłopiec na nożach żniwiarki. 
Wstrząsający wypadek pod Wrześnią. 

Z Poznania donoszą: 
Strasz l iwy wypadek w y d a 

r z y l się w tych dniach w Chtę-
aowie (pow. wrzesiński). Pod
czas zaprzęgania do żn iwiark i 
u gospodarza Szymańskiego, 

spłoszyły się nagle konie 
K"'-letni .syn Szymańskiego Jan 
wywróc '1 się na stół żn iwiark i 
u k tóre j r ie wyłączone b y ł y 

hamulce. Chłopiec upadł na ma
szynę znajdującą się w ruchu 
v. skutek pociągnięcia przez ko-
r ie . Porani ł się on przytem o 
kosę żn iwiark i tak ciężko, że 
postrzępione zostało ciato oby
dwu nóg. Ma ły Szymański 
zmarł następnego dnia w szpi
talu. 

KRATECZK1. 

Pech wiejskiego spekulanta. 
Nieprzyjemna zapłata za oszczerstwo. 

Łapówka, zwana inaczej ku- [gęś — % wizytówką swego prze-
banem, to wynalazek dokonany ciwntka, k tóry sprawę, oczy wis 
już tak dawno, iż nawet w poda- ta, przegrał. Co się stało z gęsią 
riach nie dochowało się nazwis
ko wynalazcy. Obawiamy się, i i 
łapówka wynaleziona była na
wet, niż wogóle nazwiska, wczc 
fakiej, niż zorjentowano się, jak 
właściwie powstają podanja. 

Gdyby wynlazca łapówk i żyi 
dotychczas, zapewne byłby ska
zany w trybie bodaj doraźnym, 
tak się bowiem przyjęło hołdo
wanie przyjemnej zasadzie od
bieranie (niestety i dawania) ła
pówek, coby znów winno świad
czyć, że on wynalazca łapówki 
musiał być prapraojcem miljo-
nów ludzi, k tórym tak w krew 
weszło hołdowanie tej arcyprzy-
jemnej, wyjątkowo arcyprzykrej 
zasadzie. 

Wiadomo, że łapówka zawsze 
odnosi skutek, jak nie ten, to in 
ny, ale skutek jest. Znaną jest 
powiastka, iak pewien skarżący, 
wiedząc o bezwzględnej njeprze 
kupnosci sędziego, przysłał mu 

HISTORJA nie wsporoma. 
Niejednokrotnie również noto 

wano wypadki, że ktoś dał ła
pówkę, ale obdarowany był zbyt 
uczciwy, dość na tem, że łapów 
kę brał, potem „sypał" u władzy 
dający „obrywał" miesiąc, dwa, 
trzy. W każdym razie skutek 
był. 

Czasem bywają jeszcze i inne 
skutki spraw, tracących łapów-
ką. 

CHAŁUPA OSZCZĘDNEGO 
SZYMONA. 

Szymon Klimczak, gospodarz 
ze wsi Kępy, pod Łodzią, rozpo
czął przed rokiem budowę no
wej chałupiny., „Spekulował" 
tak długo, aż wykombinował so
bie, jak za tanie pieniądze dużą 
chatę postawić. 

Zwrócił się tedy do gajowe
go pobliskich lasów, Kazimierza 

Jastrzębskiego, zakupując za 750 
zł. drzewa w stanie surowym.— 
Następnie, w miarę zawarcia 
bliższej znajomości, częstował Ja 
strzębsklego wódką i sam był 
częstowany. 

Po pewnym czasie doszedł 
Klimczak do wniosku, że „owoc 
dojrzał", zaproponował tedy Ja
strzębskiemu sprzedaż drzew .I 
„na lewo", poniższej cenie. 

Jastrzębski obruszył się, a na 
gabywany dłużej — wyrzucił n i 
tręta za drzwi. 

ZEMSTA T O RZECZ SŁODKA 
Klimczak usiłował odwdzię

czyć się Jastrzębskiemu za od
mowę. Zaczął tedy rozgłaszać, 
że Jastrzębski kradną- drzewo, 
lo znaczy robi to, czego właśnie 
nie chciał zrobjć. 

Jastrzębski dowiedziawszy się 
o oszczerstwach, zaskarżył Kl im 
czaka, któremu sędzia Pawłow
ski wobec częściowego przyzna
nia się do winy, zaaplikował 14 
dni aresztu. Jerzy Krzccki. 

1 S P O R 
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go donoszą o wielkich burzach 
z piorunami i gradem, które po
ciągnęła za sobą 
śmierć młodziutkiej dziewczynki 
wskutek uderzenia piorunu, wiel 
kie szkody w ziemiopłodach 
wskutek gradobicia oraz kilka 
pożarów. 

I tak onegdaj w czasie burzy 
wleciał piorun przez komin do 
mieszkania M ;cha}a Krokuszyń-
skiego, zamieszkałego w Nowo-
slółce Korupieckiej, pow. Bu
czacz 1 zabił na miejscu jego 8-
letnią córkę, Eleonorę. 

Wielka burza z gradobiciem 
nawiedziła ostatnio poJ.a gminy 
Ścianki, niszcząc około 20 proc. 
plonów na przestrzeni 

około 500 morgów. 
Szkoda wynosi około 50 tysięcy 
złotych. 

Silny grad spadł również na 
pola gminy Hołchocze, pow. Pod 

plonów rolnych od 30 d i 
W Szwejkowie burza w 
stedoły 5 gospodarzowi 
dzając szkodę na okokj 

Podobny los spotkał 
śniaków, zamieszkały* 
niu, pow. Czortków 
czył 70 morgów psze 
proc., około 0 mor5gtf 
50 proc. .około 35 mcaj 

Zmiana mieisc \ 
przewidywal iśmy w jed-

z numerów „Echa" już 
sze mecze drugiej rundy 
łów B-klasowych spawa
ły 

zmianę 
belce mistrzostw. 

.-Jasmonea dzięki zwycię-
na 30 proc, w y r z ą d z a j odniesionemu nad Pogo-
szkodę na około 25 tys^amienila miejsca z tą ostat 

Pioruny spowod 
uleż ki lka pożarów. 1* 
od uderzenia pioruna 
dach domu Michaliny 
stodoła Michała Pastu 
leszniowie, pow. Buc: 
na szkoda wynosi ok 
Również wskutek ud 
runu spalił się słomianj 
łepy Kuchara w Doli 
Czortków. 

Podmyte fundament; 

uży skok uczyni ła druży-
*JR'U, która w niedzielę o-

i l a 
valcover 

iecz z Concordją. bowiem 
e piotrkowscy spóźnili się 
w o d y o 20 minut, w któ-
to czasie sędzia p. Szor 
ł już odgwizdać valcover 

ospodarzy. 
k się jednak dowiaduje-
UR bez walk i nie otrzy-

wóch punktów. gdvż Gon
ia zakłada protest w zwiąż mmm _ 

trzypiętrowego domu w Plotrko^.y. a . , c o Y e "iń'Ctium&wcT 

po kresach wschodni 
mieszanego w l iczb!, 
wyłonionego z 20 W 
czych wydz ia łu . Ob i 
•warszawskiego ma 
wsTT-stklcm na celu 

śpiewa-
zd chóru 

przede-
zachęcić 

S T U D E N T 
na dnie rzeki. 

Lekkomyślna 
przejażdżka łódką. 
Z Wilna donoszą: 

Bawiący na wywczasach wa 
fcacyjrrych w miasteczku Prwo-
rajefe, pow. wiejskiego student 
tmrwersytetu wileńskiego Sta
nisław Koleśnlk zażywając prze 
jażdżki po Wilfl, w odległości 
półtora kilometra od majątku 
Zodziszkl 

wywrócił łódź 
J poszedł na dno. 

Nam odnaleziono tonącego r 
pośpieszono z pomocą, z nurtów 
rzeki wydobyto bezwładne cia
to. 

Z Jarosławia donoszą 
W przysiółku Wylesa pod 

Sieniawą wydarzyła się niezwy
kle wyrafinowana zbrodni*, za
krawająca poprostu na łristorję 

z filmu kryminalnego, 
której dopuściła się na swym 
młodym małżonku żona wraz 
z matką swoją przy pomocy ko 
chanka. 

Jeszcze przed dwoma laty 
poślubił Stefan Witnik — Annę 
Kisiel, mimo, że matka Anny by
ła temu małżeństwu przeciwna. 
Stara Klsielowa, która chciała 
dla córki swojej bogatego męża, 
intrygowała zaraz po ślubie prze 
ciw zięciowi, który jednak wnet 
wyjechał do Francji w celach za
robkowych. W międzyczasie żo 
ra jego Anna nawiązuje Intymny 
stosunek ze swoim imiennikiem 
Stefanem Kisielem i wspólnie 
obmyślają 

plan zgładzenia 
niewygodnego dla nich Wltni-
ka. W tym celu wyrodna jego żt» 
na Anna zasypuje go „czułeml ri 
stami", wysyłanemi do Francji 3 
razy w tygodniu, wzywając ćo 

do bezzwłocznego przyjazdu do 
demu. Ostatecznie po 14-o mie
sięcznym pobycie we Francji, na 
skutek ustawicznych listów, — 
Stefan Witnik zdecydował się na 
powrót do kraju I 29 czerwca rb. 
wrócił. 

Już w dniu przyjazdu doznał 

przykrego rozczarowania. 

Oto żona jego Anna, wedle zgó 
ry ułożonego plami poszła z mę
żem na pole po trawę, zostawia 
jąc okno otwarte, przez które 
w tym czasie wszedł jej kocha
nek 1 zabrał walizkę mężowską: 
w nocy zaś otworzył sobie drzwi 
i zabrał ubranie wraz z bielizną. 
Po kilku dniach w nocy, stosow
nie do umowy, Stefan Kisiel do
stał się do mieszkania Stefana 
Witnika, obudził Annę, rzucił 
stę na śpiącego, którego począł 
dusić. Żona zaś pomagała mu 
przy tem. Gdy przebudzony mał 
żonek chciał z chaty uciec, żona 
zamknęła drzwi na klucz. I zno
wu rozpoczęła się o godz. 1 w no 
cy rozpaczliwa wałka w ciemnym 
pokoju. 

Napadnięty, stwierdziwszy, że 

o życie 
drzwi są zamknięte, całą siłą u-
derzyŁ w okno, które wraz z fu
trynami wywalił. W tej chwili 
Stefan Kisiel bagnetem 'zadał mu 
9 poważnych ran i począł go Hu 
sić. Stefan Witnik zdołał jednak 
— jako bardzo silny mężczyzna 
wyrwać się i przez okno spadł 
na podwórze. Za nim podążył Ste 
fan Kisiel, usiłując go dognać i 

bagnetem dobić. 
Na krzyki ciężko rannego nad 

biegł wkońcu sąsiad Piotr Lisik, 
a wtedy dopiero Kisiel uciekł. 
Witnik otrzymał 25 ran, z tych 9 
bagnetem. Po kilku godzinach 
męczarni 

Witnik zmarł. 
Matkę wraz z córką i kochan

kiem aresztowano. 
Miarą słusznego oburzenia na 

zbrodniarzy, ze strony mieszkań 
ców jest okoliczność, że miejsco
wa ludność w liczbie 

około 2000 osób 
usiłowała zlynczować zbrodniczą 
trójkę t tylko stanowczej posta
wie organów PP. udało się zbrod 
darzy ocalić przed gniewem lu
du. 

Łódź. 15 lipca. Wczorajsza 
całodzienna ulewa, jaka nawie
dziła powiat p io t rkowski spo
wodowała popękanie murów i 
osunięcie się t rzypięt rowego 
domu mieszkalnego przy ul icy 
Narutowicza 22 w Piot rkowie. 
Nadomiar złego fundamenty 
domu tego stoją, jak to ustalo
no na k i lku źródłach, wskutek 

Jienie się niemożnością od-
czego fundamenty zap*f'fnja boiska TUR, które 
w dalszym ciągu 

Wobec powyższe 
stwo powiatowe nak 
OPUSZCZENIE ZAGROŻO 
wszystk im lokatorom. 

Niezależnie od po' 
zarządzenia dom zoi 
wiednio zabezpieczona 

C' się na Kozinach przy u l . 
li ej 8. 
becnie uwzględni l iśmy w 
ce zdobycie 2-ch punktów 
osunek bramek 2:0 dla 

decys 
m Gi 

2z 

S. K. 
ponie 
boisk 

do m 
Tal 

statni 
w ia : 

Kl 
1) 2 
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3) F 
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skie 
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tyścig cierpliwych i 
24-godzinna jazda 

Z Poznania donoszą: 
Jak już pisaliśmy, policja 

aresztowała niejakiego Juljana 
Piessowskłego, p rzy k tó rym 
znaleziono 
fałszywy banknot 100 złotowy. 

W dalszym przebiegu śledz
twa, policja odkry ła w czasie 
przeprowadzonej u aresztowa
nego rewiz j i , w mieszkaniu 
przy ul icy Piot ra Wawrzyn ia 
ka 31 formalną fabryczkę do 
fałszowania pieniędzy. 

Policja znalazła maszynę 
drukarską, 

6 klisz FOTOGRAFICZNYCH 
poszczególnych wzo rów 100 
złotówek, papier do wyrobu 
falsyf ikatów, aparat fotograiiez 
ny. oraz cztery już gotowe fal
syf ikaty. 

Podczas rewtejl wysz ło na 

tych dniach odbył się we 
j i w ie lk i doroczny wyścig 
lobil&wy, znany pod nazwą 
igu 24-godzinnego. Wyścig 
-wa rzeczywiście 24 godziny 

m * m żadne odpoczynki ne są 
wstępu, oraz Inny falsyUddziane, z wyjątkiem przy-
łował puścić w obieg W y c h „przystanków" dla 
Fr. Szumiłowskiego P%nia 
v.. i « t n * ^ 

jaw. że z 6 sztuk fa 
banknotów, puścił j 
obieg w dniu 10 b. mi 
kina .Apollo' przy ku 

Łukaszewicza nr. 19, Łow- ,^ , 
kupie wina i C Z C K O K U L Y ^ S r b ^ Y ? y > 

wał to uczynić za d o w ? s c l g u t e * ° R U 

ctwem kobiety lekkich L ^ " 3 " * ^ 
jów, niejakiej Annv O ^ I ^ S 7*iTJ 

Aresztowany r ó \ v r C n A ° J k , a i d Y s " a 

wspólnik P k ^ O W S K F C m o x , i . ^ k s y « ą l , ! 4 s z y b k o -
. ki Schneider F . d r n u n d . T i a r n a ' m m e ' c z a s « 0 0 

ny puszczania f a ł s z v w i r * c n * przymusowe posto 

starają elę przebyć 
7,-jnajafUzS' 

--nny ° f 2 4 god2 Aresztowany rówrUL-uA „ . • , 
vskl<T . m a k s y m a l n ^ szybko 

jak' Schneider P.diniin<ic 

noto w w oWeg. nie F 
sfę twierdząc, że sam 
rą Piessowskłego. 

Obu aresztowanyc 
wlano, w raz z d o w 
czowemŁ do dyspoz 
sądowych. 

^ l e l k i 
O H „ I A . 

Wierzba w areszcie6 

Odkrycie policji. 
Z Bydgoszczy donoszą: 
Ślusarz warsztatów kolejo

w y c h , 14-tetni Izydor Wierzba, 
zamieszkały przy ul icy GUTn-
waldzkrej 107, zaalarmował po 
'fcję, że nocą włamal i się do 
mieszkania nieznani złodzieje : 
skradli podczas Jego nieobec
ności 

6.000 zł. gotówka. 
którą on jako skarbnik Związ
ku Pracowników Kole jowych 
Z. P. P. p rzechowywał u sie
bie. 

Policja natychmiast przed
sięwzięła energiczne dochodź? 

sukces w wyścigu 
I odniósł kierowca Barnato 

Z towarzyszem swym, Kld-
im, przebywając w okrasie 

'zin, olbrzymi dystans 2930 
J3 mtr. Był to najlepszy 
osiągnięty w wyścigu. Aby 

;nąć tak znakomity wynik 
_ lerowcy musieli jechać z nie 

lwią szybkością 122 k im. 111 
ł » a godzinę, jeśli jednak odli 

y czas stracony przy zwal
ił na wirażach oraz na przy 
we postoje, wypadnie nam 
" że szybkość rzeczywista 

nia l w y k r y ł a sprawc 
bie... samego Izydora 
k tóry upozorował w ł 
celu przywłaszczenia 
tówkL Wierzba częśfl 
niewierzonej gotówki 1 
część zaś w sumie oko' 
zl . u k r y ł 

w pewnym scho 
w swem mieszkaniu 

Aresztowany, poc 
wyp ie ra ! stę w iny , ale 
w k r z y ż o w y ogień p y t ^ 
rutynowaną już w tegffst. odbyło «ę pod przewód 

na pi 
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IX zjazdu legjonisl 
Radomia donoszą. 

Ostatnie posiedzenie komite 
aTyko: 

PAWEŁ LACOfJR. 

I Ml 1 
Jakób Comutier z fajka w zę

bach czytał nazajutrz po werni-.i 
żu gazety w swojej pracowni. 
Wmytcy bez wyjątku krytycy gło
sili hymny poehwaŁae dis jego 
„Studjłnn*4 przedstawiającego 
drgając życiem, pełną hanno-
n i? i wdziekn obnażoną postać 
kobiecą — uważają* je za najpick 
•iejsee os wystawie płótno, w 
ktorem malarz wykazał rzadką i 
niepospolitą maestrjc. Obok tych 
banałnyefi pochwał krytyka wska 
sywała — nie bez złośliwości — 
na fakt, że dzieło zdradzało arty-
ste, rozmiłowanego w mvmni mo
delu. Uwaga ta nie była pozba
wiona pewnej dozy eyniznm. 

Przepyszne ciało kobiety, na-
wpół kryjącej twarz przed chci
wym wzrokiem publiczności, pod 
syeało tem bardziej ciekawość 

NiektÓTrr otrzymywali, że „Stn 
djum" miało twarz potwora praw 

Hełeste de Ryde, zwaną „piękną 
Hełeną** przec swych wielbicieli 

Bezwstydne te insynuacje nie 
zrobiły wrażenia na artyście, któ
ry nie był człowiekiem, robiącym 
z igły widły. W danej chwili wra
żliwy był na powodzenie swego 
-rml i N M i bawiła go jednocześnie 
zazdrość kolegów, czego dowiódł 
zmiatając lekceważącem machnie 
ciem ręki czytane przed chwilą 
dzienniki. Poczem zsunąwszy się 
z sofy nsiadł przed sztalugą i za 
czął malować. 

W\rx*i ktoś wszedł do pracowni 
nie pukając, lub tak lekko, że 
Cornutier nie podniósł głowy. 
Przyzwyczajony był zresztą do 
tego, że przyjaciele wchodzili do 
jego mieszkania jak do siebie. 

Gość, stojąc w środka pokoju 
spytał wyniośle: , , 

— Pan Jakób Cornutier? 
— Właśnie !— odparł malarz 

nieco szorstko — czem mogę słu
żyć? 

— Jestem Oktawian de Ryde. 
— Bardzo ml przyjemnie wi-

<lzieć szanownego pana u siebie. 
M>ałem zaszczvt robić portret 

_ ^ , | • - | » . ^ • — " F . W L T L . I 

dopodohnie, Kczmejsi widzowie, pańskiej żony. Proszę usiąść z ła tam szeptali miedzy sobą, że ry-
ly twarzy żony bogatego, bardzo 
w świecie sportowym znanego 
przemv*ł<TWCA. Wskazywano dość 
nif-<Iwuzji»Rsnłe w ten sposób na 

ski swojej 
— Zhyteczne. Przystępuję odra 

zn do rzeczy. Zrobiłeś pan portset 
mojej żony. to prawd*, aie poza-
tem o.'mi.-Iilcś sie pan wziąć la 

dotknąłeś mię w mym honorze za model do swego studjum wy
stawionego w Akadem j i ! 

— Dzienniki żują tę nudną jak 
lukrecja z miodem historję — 
nadmienił malarz wzruszając ra
mionami. — Nie mam zwyczaju 

i brać mych modeli z pośród dam 
z towarzystwa. 

— Być może! Tym razem jed
nak pozwoliłeś pan sobie zrobić 
wyjątek. 

— Nie tracąc daremnie czara 
oznajmiam, ie przyszedłem pra
sie pana o wycofanie tego stu
djum z Salonu. 

— Niemożliwa rzecz, Szanow
ny Panie! Regulamin nie pozwa
la na to, a gdybym nawet przy 
pewnych staraniach — zdołał za
brać moje płótno z wystawy, nie 
zrobiłbym tego, bo przyznałbym 
panu słuszność tym krokiem. 

— Kpię sobie z regulaminu — 
zawołał de Ryde gwałtownie. — 
Nie stanie mi na przeszkodzie, 
kiedy zechcę — w razie że bę
dziesz pan trwał w swej odmowie, 
— zrobić dziurę w pańskim obra
zie! 
— Szukasz pan skandalu, a jak 

widzę. — Mass tnpet, mój panie. 
Po co mi szukać skandalu, skoro 
go mam, dzięki panu! Mnie jacy „ , f ~ — w 
czy większy, wszystko jedno. Nie dzę panu tylko zrobić przedtem 
będzie powiedziane, że bezkarnie testament nim tkniesz meso obra 

męża! 
— Nie bezkarnie również śnisz 

czysz pan moje dziełol — odciął 
się Jakób Carautier, wstając. 

Był to kolos, co się nazywa. 
Ale masa ta ludzka niezbyt zaim 
panowała Oktawiuszowi de Ryde, 
który był drobniejszy wprawdzie, 
ale muskularnej i nerwowej kon
strukcji. Odparł więc malarzowi 
lekko drwiącym tonem: 

— Nie zamierzam, broń Boże, 
wyrządzać panu krzywdy mater
ialnej, jakkolwiek... Proponuję 
pana jednem słowem knpno tego 
studjum, gotowym będąc zapłacić 
P A N U zań na poczekaniu. Poczem 
będę miał — sądzę — prawo dy
sponować niem według mego u-
znania. 

— „Kobieta s ukrytą twarzą" 
nie jeat do sprzedania. 

Ciśnięta przez zęby odpowiedź 
Jakóba Cornutier wyprowadziła 
Oktawiana de Ryde z równowagi 
ostatecznie. 

— Pan śmiesz?.. — krzyknął— 
Alei gdybym miał jakieś wątpli
wości, pan rozpraszasz ja! 

— Ach! Myśl pan sobie, co 
chcesz! Miej eay nie miej wątpli-

zu, bo ukręcę panu sayję jak kur 
częciu! 

Mówiąc to malarz wyrzucił w 
górę swe olbrzymie łapy. 

— Bydlę! — wykrztusił pan de 
Ryde zdławionym s wściekłości 
głosem. 

— Coś pan powiedział? Po
wtórz! — huknął Jakób Cornu
tier, z twarzą krwią nabiegłu i 
żyłami nabrzmiałemi na szyi do 
grubości postronka. 

De Ryde cofnąwszy się o krok 
jak w szermierce, wydobył re

wolwer w chwili kiedy drzwi o-
tworzyły się i wchodząca do pra 
cowni młoda kobieta z okrzy
kiem grozy stanęła między prze
ciwnikami. 

— NiedośĆ — zawołała zwraca 
jąc się do artysty —ieś pan o ma
ły włos nie skrył hańbą mnie i 
mego męża, chcesz mi go zabić 
jeszcze?.. 

Cornutier spojrzawszy na Hele 
nę osłupiałym wzrokiem i z otwar 
temi usty wyjąkał po chwili: 

— Pani zarzuca mi.. 

°nawcze^o IX zjazdu le 
°dbyło się pod przewód 

ju sprawach policję, £Vem prezesa związku leg>o 
się do sprzen iewierzen i** w R a d o m i U ( rtm- j . Osin 
BasBSssssssBssBSBsmsssBsssBBłassSiJo, w lokalu związku legjo-
wiła Helena patrząc swei^ W czasie 4-godzimnych 
rzowi prosto w twarz id« Przewodniczący poszcz-" 
w którym pod rozkazem 7 " c n sekcyj zobrazowali prze 
się tajemna pieszesota. } P r a c . dokonanych przez sek 

— Tak jest!.. Wzorów* 0 1:" zapoznali zebranych 
na tych szkicach nie p r a ^ k t a m i zamierzonej dzla-
Ijąc... — szepnął artysta f r " . 
szoną miną spuszczając A ° wyczerpujące) dyskusji ko 

1 - Widzisz mój koeb.,wykonawczy ustalił pro-
zwróciła się pani de ^ ^ ^ ^ ^ " C y ^ ^ 
^ ^ w h . y f w o b e c * czego** c e c h o w i harmo 

T a T L Ś b " - ^ d i e ^ - a d o m o , całokształt prac 
myślisz, czy ukazaniem , l^ °wawczych rozdzielono 
łonie Sztuki we troje nie , - , , , 

14 sekcyj; libyśmy ust złym językof 
- Jak uważasz, moja " 
- Mógłbyś przytem ko? 

no od pana Cornutier, by* 
dło byle koma do rąk 
ałność wysoce niemiła 
m n i e > » •—« R.UUOIMCZVCU STÓWA 

- Proponowałem już P ^ L ^ i T ^ i ? ^ 
„ „ - J ^ J aniach od 1 — 15 sierpnia 

- V zgadza się o e z y , v i ^ W CzęstOcbO W le, 
prawdai. mistrzu? h ° d 1 ~ 1 5 ^ r p n i a Or 

- Owszem! R o z w ł a * ^ m o " ^ - W dniach OD 
źli we!.. Podano sobie R 

porz 
czy 1 
Lisic 
Pietr 
p. Ki 
Rodź 
wą -
— d 
Pietr 
wą -
— P. 
cyjm-
wą -
twar 
zwią 
k tón 
wicz 

N 
o n ^ 
nych 
i pos 
cym 
domi 
gjonii 

X / v — 

Robotnicze obc 
Kurs w Często 

Jlązek Robotniczych Stówa 116 d 

Zarzucam panu, że posiłku 
jąc się kilkn szkicami nakreśl o- JW ten sposób pasu dc « 
nymi podczas mego pozowania'żegnała nieporozumienie ł 

.do portfelu zrobiłeś pan stadjum, zakończyć się tragedią- *^ o 
woscł, wszystko mi jedno! Za*zy- z natury rzekomo, dostatecznie stłumił gniew pełen no*" 1 " , 
nasz nudzić mie, mój panie. Ra- 1 

nad 
sierp 
kurs 
do 1 
War 

TEATR MIEJSKI. 
eodz. 8.45 wieczorem Jioc* aa s 

• peien poo"T • 
odrfanl.j, . twan u to. ,by mI , | r .my. Io»oicl i „ b l c l n t ^ o , .CW«S( o Hersjlu z OMcmoI.-

T * ^ fik. n a °ya» w kasl« zamawiań. 
tfum. ' i od 10 rano do 7 wiecz. bez on 
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il 1 S P O R T r ] 
olskiem Pod$ 
hajce i zniszczył 1400 ' 
plonów rolnych od 30 dw 
W Szwejkowie burza tj 
stedoły 5 gospodirzun* 
dzając szkodę na okołfc. 

Podobny los spotkał 
iniaków, zamieszkały) 
niu, pow. Czortków 
czył 70 morgów ps 

iitaiDk. rozgrywkacti klubów U. 1. 
Zmiana miejsc w tabelce. 

przewidywal iśmy w jed-
z numerów „Echa" już 
sze mecze drugiej rundy 
łów B-klasowych spowo-
lv 

zmianę 
proc, około 0 mor5śówkbelce mistrzostw. 
50 proc. .około 35 morfflasmonea dzięki zwyclę-
na 30 proc, wyrządza* odniesionemu nad Pogrr 
szkodę na około 25 tys4amienila miejsca z tą ostat 

Pioruny spowodował 
nież k i lka pożarów. TOlZY skok uczyni ła druży-
od uderzenia piorunuTUR-u, która w niedzielę o-
dach demu Michaliny j j na ła 
stodoła Michała PastucM valcOver 
leszniowie, pow. BuczMn e C z z Concordją, bowiem 
na szkoda wynosi okoł^ę piotrkowscy spóźnili się 

wody o 20 minut, w któ-
to czasie sędzia p. Szor 
ł już odgwizdać valcover 

ospodarzy. 
k sie Jednak dowiaduje-
UR bez walk i nie otrzy-

Iwóch punktów. gdvż Con-
ja zakłada protest w zwiąż 

• n ł l U l P l n t r k d t v a l c o v e r e m , tłumacząc o-
. 9 U W r i u u r**"i ienie się niemożnością od-
czego fundamenty zap#' fn|» boiska TUR, które 
w dalszym ciągu. ;? ' . s '« na Kozinach przy ul . 

lic] 8. 
• b e c n i e uwzględnil iśmy w 

ce zdobycie 2-ch punktów 
osunek bramek 2:0 dla 

Również wskutek ud 
runu spalił się słomian^ 
lepy Kuchara w Dolin* 
Czortków. 

:o 

undamentj 

stwo powiatowe nak 
opuszczenie zagrożon 
wszystk im lokatorom.' 

decyzj i w tej sprawie W y d z i a 
łu Gier i Dyscypl iny. 

Zawody Zjednoczone — S. 
S. K. M. nie doszły do skutku, 
ponieważ p. Grajwoda uznał 
boisko za 

nienadajace sie 
do mistrzoskiego spotkania. 

Tabela po uwzględnieniu o-
statnich rozg rywek przedsta
w ia się następująco: 

Klub. 
1) Zjednoczone 
2) Hasmonea 
3) Pogoń 
4) TUR 
5) Sokół 
6) Concordia 
7) S. S K. M. 
S) Kadimah 

Gier. Pkt. St. br. 
7 
8 
8 
8 
8 
8 
7 
S 

10 
10 
9 
8 
8 
8 
7 
2 

25:12 
16:10 
20:19 
16:16 
17:18 
15:18 
15:17 
14:28 

to p na MIII 
w Białogrodzie. 

Relacje delegata rządu polskiego. 

Wczorafszy mocz pił
karskich w stolicy. 

Austria-Polonia 
5:1 (4:0) 

Rewanżowe zawody pi łkar 
skie rozegrane między powyż* 
szemi zespołami zakończyły 
się zwyc ięstwem gości wiedeń 

W dniu wczora jszym oficjał 
ny delegat rządu polskiego na 
wszechsłowiański zlot Soko
ł ów w Białogrodzie p. Antoni 
Anusz odbył w Warszawie kofl 
ferencję prasową, na której po
dzieli ł się z p r z y b y ł y m i wraże
niami ze zlotu. 

Wie lk i zlot Sokolstwa, jaki 
odbył się w Białogrodzie 

między 22 1 29 czerwca r. b. 
by ł w ie lk im pokazem sił i do
skonałości organizacji Sokola 
jugosłowiańskiego, którego ze
spolenie w jedną organizację 
dało świetne rezul taty. 

W ogólnosłowlańskim zlocie 
wzięła udział reprezentacja 

Sokoła polskiego 
w liczbie 229 osób, delegacja 
Sokoła rumuńskiego — 200 
osób i najliczniejsza delegacja 
Sokola czechosłowackiego w li i 

Niezależnie od po' 
zarządzenia dom zol 
wiednio zabezpieczono 

cy pod klucz\ 
law. te z 6 sztuk fal 
Danknotów, puścił 
sbieg w dniu 10 b. md 
kina .Apollo' p rzy kul 
wstępu, oraz Inny fali 
fował puścić w obieg 
Pr. Szumiłowsklego 
Łukaszewicza nr. 1.9, 
aipie wina I czekolad 
wał to uczynić za 
: twem kobiety l e k k i e j 
ów, niejakiej Anny 

Aresztowany r ó 
wspólnik Plessowsk 

ak' Schneider Edmu 
l y puszczarria fałszy 
lo tów w obieg, nie 
rłe twterdząc. t e sam 
•ą Piessowsklego. 

Obu aresztowanycH! 
r łono, w raz z dowo 

'-a. oczekując jednocześnie'skich w stosunku 5:1 
x x — 

yścig cierpliwych automobilistów. 
24-godzinna jazda bez przerw. 

' tych dniach odbył s<lę we 
;ji wielki doroczny wyścig 
iobilowy, znany pod nazwą 

ligu 24-godzinnego. Wyścig 
'a rzeczywiście 24 godziny 

;em żadne odpoczynki ne są 
Idziane, z wyjątkiem przy-

•wych „przystanków" dla 
lia 

•wego zapasu benzyny. 
rtujący do wyścigu tego RU 

'blliści starają się przebyć 
lajdłuższy dystans w ciągu 
24 godzin, stąd kałdy stata 
ichać z maksymalną szybko-
możliwie najmniej czasu 
•:ając na przymusowe posto 

lelki sukees w wyścigu 
odniósł kierowca Barnato 
z towarzyszem swym, Kld-

m, przebywając w o k n ^ e 
„-dżin, olbrzymi dystans 2930 

:zoweml, do d y s p o z y c j a m t r g y { t o najlepszy 
jadowych. I osiągnięty w wyścigu. Aby 

e - g n ą ć tak znakomity wynik 
/ flirCSZClCr^owcy musieli jechać z nic 
f U l V f l * v ł ^ szybkością 122 ktm. 111 
» nnlini 'na godzinę, jeśli jednak odli 

fjuu^ii. „ C l 4 8 t t r a c o n y p r z y z w a l -
na wirażach oraz na przy 

we postoje, wypadnie nam 
• że szybkość rzeczywista 

iia i w y k r y ł a sprawc 
kle... samego Izydora 
rtóry upozorował w ł 
•Hu przywłaszczenia 
ówkL Wierzba częŚ 
tiewierzonej gotówki | 
izęść zaś w sumie oko! 
ł . uk ry ł 

w pewnym schow 
v swem mieszkaniu. 

Aresztowany, poczi Radomia donoszą 

na prostych wynosiła około 
1S0 kim. na godzinę, 

co daje 50 metrów na sekundę. 
Jak na zwykłą maszynę i zwykłe 
warunki jazdy na szosie, w ja
kich odbywał się wyścig, jest to 
rzeczywiście wynik godny uwa 

Na specjalną uwagft zaslugu 
je również damska obsada jedne 
go z wozów, biorących udział 
w tym morderczym wyścigu. Pa 
nie Mareuse i Siko, dwie znako
mite automobilistki, przebyły 
w ciągu 24 godzin dystans 2164 
kim. 701 mtr., co daje średnią 
szybkość na godzinę — 90 kim. 

Automobtlizm jest więc spor
tem, w którym kobieta śmiało ry 
walizować może z mężczyzną. 1 
nawet w wielkich wyścigach na 
wytrzymałość, co do których 
niespodziewano się dobrych wy
ników u kobiet, automobilistki 
zdają 

egzamin znakomicie. 
• • « 

Podobny 24-godzinny wyścig 
na wytrzymałość zorganizował' 
żeglarze francuscy. W wyścigu 
tym wzięło udział około 30 yach 
tów i wszystkie w ciągu 24 go
dzin pracowały znakomicie. 

czbie około 7.000 osób. 
Zlot by ł urozmaicony poka

zami i ćwiczeniami młodzieży, 
oraz 

uroczystą defiladą 
12.000 Sokołów przed królem. 
Państw. Urząd W . F. i P. W . re 
prezentowany by ł na zlocie 
przez mjr. dyp l . Wądołkowskie 
go. 

Zaznaczyć należy, że Sokół 
jugosłowiański nie jest jedną z 
wielu organizacyj wychowania 
fizycznego, podobnie jak w Pol 
sce, ale jedyną, posiadającą spe 
cjalne uprawnienia publiczne. 
Zadaniem Sokoła w Jugosławii 
jest wychowanie f izyczne i oby 
watelskie młodzieży, oraz p rzy 
sposobienie wojskowe. Ścisły 
nadzór państwa gwarantuje w y 
;C on anie powyższych celów. 

Wychowanie f izyczne w Chinach. 
Oryginalne ćwiczenia nóg. 

Przewodniczący chińskiego 
związku bokserskiego, doktór 
Tsu, znany działacz chiński na 
terenie wychowania fizycznego i 
sportów w swoim kraju, wygło
sił niedawno w Sorbonie refe
rat o dokonywanych w kraju tym 
pracach na polu kultury fizycz
nej. 

Przyjęta w Chinach meteda 
g i m n a s t y k i jest 
odrębna od metod europejskich. 
Nie wymaga żadnych absolutnie 
przyrządów. Niemal wszystkie 
ćwiczenia gimnastyczne odbywa 

się parami, przy pomocy 
współćwiczących. W czasie gim 
nas ty ki zawsze przerabiane są 
najprzeróżniejsze chwyty, wcho
dzące do zakresu chińskiego sy
stemu samoobrony, zwanego jiu-
«tSU, 

Klęska naszych koszykarek. 
Francja —> Polska 33:17. 

W druży-w stosunku 33:17, 
nie polskiej gra ły 

dwie łodz ianki : 
Kwaśniewska i Połomska 

Wobec wygrane j zawodni
czek francuskich — zakwal i f i 
kowa ły się one do spotkań o 

mistrzostwo świata. 
—— :o;-

Po wygrane j reprezentan
tek polskich z Czechosłowacją 
— drużyna nasza zakwal i f iko
wała się do półf inału mając za 
przeciwniczki koszykark l f ran
cuskie. Zawody, k tóre się od
by ł y w dniu wczora jszym przy 
niosły 

zwycięstwo Francji 

Rezygnacja zarządu W. 0. Z. G. S. 
Z Warszawy donoszą; 
Na nadzwyczajnem walnem 

zebraniu WOZGS. zarząd okrę
gu zgłosił swą dymisję na znak 
protestu przeciwko ostrej kryty
ce. 

Sport w kilku słowach. 
(—) W nadchodzącą nledzle 

lę odbędzie się w kra ju jedyny 
mecz litgowy Polonj l z Legją. 

(—) Hakoah wiedeński grać 
będzie w Polsce a mianowicie 
w Warszawie, Wi ln ie 1 Łodzi . 
Drużyna żydowska wzmocnio
na została ostatnio Wor tma-
nem I Eisenhofferem. 

(—) Nadchodzący tydzień 
przyniesie następujące spotka
nia o mistrzostwo k l . A : Ł T S G . 
Ib — ŁKS. Ib, W idzew — W K S 
Burza — Union, Hakoah—PTC 

Zebranie obrało tymczasową 
komisję zarządzającą w nastę 
pującym składzie: Matuszewski 
Sowiński, por. Borek 1 Z. Orło
wicz. 

1 Turyśc i — Sokół. 
(—) Słynna drużyna hisz

pańska Europa grać będzie 27 
i 29 sierpnia w Warszawie 
Polonją i Legją. 

(—) Dziś nastąpi otwarcie 
p ływa ln i ŁKS. o godz. 6-ej w i e -
ozorem. 

(—) Nadzwyczajne walne 
zebranie PZLA. obrało prezc 
sem p. Znajdowskiego, b. prze
wodniczącego Komisj i Olimpij
skiej. 

R a d j o - k ą c i k 

Chińczycy ćwiczenia nóg. W po 
zycjt leżącej ćwiczący podbijają 
nogami piłkę, rzucając ją jeden 
do drugiego Piłkę odbijać trzeba 
na zmianę całą Stopą, 
palcami, piętą i t .d. Ćwicząca 
tracą punkt, jeżeli piłka upadnie 
na ziemię. 

Zaprowadzono w Chinach sta 
ranną kontrolę lekarską w szk >1 
nictwie od najmłodszych klas.— 
Wszyscy uczniowie, ćwiczący 
gimnastykę, muszą posiadać o-
bowiązkowo kartę zdrowia. Zor 
ganizowane zostały specjalne 

„konkursy zdrowia", 
na których odbywają się bada
nia lekarskie, dotyczące pracy 
serca i płuc przed biegiem I po 
biegu. Zwycięzcą zostaje ten, u 
kogo zauważono najmniejsze róż
nice w funkcjonowaniu dwóch 

Bardzo oryginalne przyjęli | tych organów przed i po biegu 

G I E Ł D A 

Przygotowania 

ł IX zjazdu legionistów w Radomiu. 
i Radomia donoszą, 

pierał się winy. ' ale W a d * posiedzenie k * * * 
/ k r zyżowy ogień p y ^ H W w c z e g o I X ziazdu i 

omiu, rtm. T. Osin 
w jokalu związku legjo-

W czasie 4-godzinnych 

nawczego I A zjaz 
utynowaną już w tegffat. odbyło się pod przewód 
u sprawach policję. ijrem P m e s a 2 W i ą z k u le£jo< 
ię do sprzeniewierzenlłw w Rad 

ńlm Helena patrząc sweJ^y 
zowi prosto w twarz Przewodniczący poszcz* 
r którym pod roakazem r*cn sekcyj zobrazowali prze 
ię tajemna pieazraota. P r a «, dokonanych przez sek 
— Tak jest!.. Wzorów* 0 ™ zapoznali zebranych 

a tych sakicach nie prffT^ktami zamierzonej dzia
le— — saepnął artrsta V 0 1 * 
tona miną spuszczając g>° wyczerpującej dyskusji ko 
— Widzisz mój koM wykonawczy ustalił pro-

wróciła się pani de Ry# «z«ałalności poszczególnych 
Srwajęc malarzowi — p^ 1 w ten sposób, by organ; 
ię do winy, wobec caego # }

 z ' a z d u cechowała harmo 
aimy się na niego. Jest 1 
uit terrible" ale dzieck^ Wiadomo, całokształt prac 
iTŚlisz, czy ukazaniem . l ^ w a w c z y c h rozdzielono 
»ń> Sztoki we troje n U 1 

byśmy ust złym jezyko* 
— Jak uważasz, moja fl 
— Mógłbyś przytem kflj 

o od pana Cornirtier, by " 
ło byłe koma do rąk —| 
ln ość wysoce niemiła 

14 sekcyj: 

porządkową, której przewodni 
czy kpt- Galica, finansową — p. 
Lisicki, kwaterunkową — dyr. 
Pielrusiewicz, wyżywieniową <— 
p. Kłosiński, dekoracyjną—nacz. 
Rodziewicz, prasowo-propagando 
wą — p- Borowska, akademjową 
— dyr. Małuja, rautową — p 
Pietrustewiczowa, wieczornico-
wą — p- Osińska, sztandarową 
— p. Lisicka, dworcowo-infornia 
cyjną — p. Maluszek, pomniko
wą — inż. Prokulski 1 sekcja o-
twarcia lokalu federacji polskich 
związków obrońców Ojczyzny, 
której przewodniczy p. Czecho
wicz. 

Niezależnie od tego zebrani 
omówili szereg spraw, związa
nych ze zorganizowaniem zjazdu 
i postanowili zwrócić się z gorą
cym apelem do obywateli m Ra 
domia o zgłaszanie kwater dla ie 
gjonistów (na jedną dobę). 

Robotnicze obozy letnie. 
Kurs w Częstochowie. 

S
e

£ Robotniczych Stówa 116 do 31 sierpnia kobiecy obóz 
- Proponowałem ju i P ^ d L

8

^ ^ ^ ^ ' O & Z U 
.

 J aniach od 1 — 15 sierpnia 
- Y z g a d z . się o e z y w i ^ f e W CzeStOChOW le, 

rawdaź mistrzu' i a C , n Od 1 — 15 Sierpnia Or 
_ Owszem! R o z w ł a z ^ q morzem, w dniach od 

i we!.. Podano sobie t^^^^^m^mm^^mmmmK^^m^a'mm^ 
7 ten sposób pani de Rf T P A T P M I F I C K I 
?gnała nieporozumienie I C A I K / Y l l C I S M . 

akończyć się tragedja- 0 zodz. 8.45 wieczorem »Noca na starym 
himil gniew pełen poo*1^1 • 
omysłowoścl i subtełnelR?1''0 „Opowieść o lierszlu z Ostropola". 
)biety, k tóre i nie mógł y ! M y nabycia w kasto zamawiać, Piotr-
liczego. tłum. ' 7 4 - °d 10 rano do 7 wiecz. bez przerwy. 

nad morzem, w dniach od 9-go 
sierpnia do 9 września kobiecy 
ku rs, a w dniach od 1 września 
do 1 grudnia męski kurs (oba w 
Warszawie) . 

• PROGRAM ROZGŁOŚNI 
ŁÓDZKIEJ. 

Środa. 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 
12.05 — 12.30 Muzyka z płyt gra

mofonowych 
12.30 — 13.00 Program dla dzieci 

(tr. a W-wy). 
13.00 — 13.05 Odczytanie progra 

mu dziennego i repertuar tea
trów i kin. 

13.05 — 16.15 Przerwa 
16.15 — 17.10 Muzyka z płyt gra 
mofonowych (tr. a W-wy) 
17.10 — 17.35 Komunikat harcer 

eki (tr. z W-wy) 
17.35 — 18.00 Transm. a Krakowa 

Odczyt p. t. „Wawel, j a k o re
zydencja Prezydenta Rzeczypo 

spolitej" wygł. dr. J. Dobrzycki 
18.00 — 19.00 Koncert mandoli-

nistów (tr. z W-wy). 
19.00 — 19.20 Rozmaitości. 
19.20 — 19.45 Płyty gramofonowe 

(tr. z W-wy). 
19.45 — 20.00 Komunikat Izby 

Przem. Handl. w Łodzi, odczy
tanie progr. na dzień następny 
i komunikaty. Sygnał czasu z 
W-wy. 

20.00 — 20.15 Prasowy dziennik 
radjowy (tr. z W-wy). 

20.15 — 20.35 Koncert solistów, 
(tr. z W-wy). 

20.35 -r- 20.50 Kwadrans literacki, 
(tr. • W-wy). 

21.50 —22.00 Dalszy cia.g koncer
tu 

22.00 — 22.15 Feljeton p. t. 
„Przyrodnik na wycieczce" — 
dr. K. Geib (tr. s W-wy) 

22.15 — 24.00 Komunikaty oras 
muzyka taneczna (tr. % W-wy) 

KATOWICE. 
408.7 m. 

środa. 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 
12.05 — 12.30 Koncert z płyt 

gramofonowych. 
12.30 — 13.00 Program dla dzieci 

13.00 — 13.10 Komunikat meteo
rologiczny. 

13.10 — 16.00 Przerwa. 
16.00 —16.20 Komunikaty 
16.20 — 17.35 Koncert z płyt gra 

mofonowych. 
17.35 — 18.00 Odczyt p. X. „Wa

wel jako rezydencja Prezydenta 
Rzeczypospolitej" . 

18.00 — 19.00 Koncert orkiestry 
mandolinistów. 

19.00 — 19.15 Codzienny odcinek 
powieściowy. 

19.15 — 19.30 Rozmaitości. 
19.30 Dr. K. Załuski: Z cyklu 

sportowego. Zegar z Obserwa
torium Astronomicznego w War 
szawie wybije godzinę ósmą. 

20.00^—20.15 Komunikaty sporto 
we. 

20.15 — 20.35 Koncert solistów. 
20.35 — 20.50 Kwadrans literacki 
20.50 —22.00 Dalszy ciąg koncer

tu. 
22.00 — 22.15 Dr. K. Geib: „Przy 

rodnik na wycieczce". 
22.15 — 22.30 Komunikat mete

orologiczny oraz program na 
dzień następny. 

22.30 23.00 Nadprogram. 
23.00 Skrzynka pocztowa w języ

ku francuskim. 

KOENIGWUSTERHAUSEN 
1635 m. 

środa. 
7.00 Koncert z Berlina. 12.00 

Utwory Liszta na płytach gramo
fonowych. 14.00 Muzyka gramofo 
nowa. 16.30 Pieśni Belmanna. 
18.00 Pieśni do słów Gottfrieda 
Kellera .18.30 Prof. Dr. Preuss: 
Adolf Rastian, — badacz niemiec 
ki. 20.00 Myśli na czasie: Czy 
możliwe są poważne oszczędności 
w budżecie Rzeszy? 20.40 Pieśni 
ludowe odśpiewa Marja Thalau. 
21.00—24.00 Program Berlina. 
Muzyka gramofonowa i muzyka 
cygańska. 

N O T O W A N I A ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.36. Praga 397 — 
399, Wiedeń cieW 79.22—79.50, 
Zurych 57.70, Berl in wyp ła ta 
na Warszawę 46.87 i pół — 
47.07 i pół, na Katowice i Po
znań 46.85 — 47.05. 

G I E Ł D Y ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco

w e : N o w y Jork 486.73, Paryż 
123.62. Ber l in 20.38 i pół, Hisz
pania 41.77 1 pół, Amsterdam 
12.09 I 3/16. Bruksela 34.83 1 3'4 
W ł o c h y 92.88, Szwajcarja 25.02 
I 3'4, Kopenhaga 18.16 i 7/8, 
Sztokholm 18.09 17/8 Oslo 18,16 
i 7/8, Wiedeń 34.44, Warszawa 
43.36. 

Paryż . Notowań g ie łdowych 
nie było. 

Gdańsk. Notowania końco
w e : 100 marek niemleok. 122.56 
— 122.86. 100 z łotych 57.62 — 
57.76, czek na Londyn 25.00 I 
1'4, telegraficzne w y p ł a t y na 
Londyn 25.01 i 3/4, na Warsza
w ę 57.50 — 57.75. 

B A W E Ł N A . 
L iverpool , 14. 7. Amerykań

ska, zamknięcie: Upiec 7 .H , 
sierpień 6.95, wrzesień 6.90, 

październik 6.84, l istopad 6.83, 
grudzień 6.85, styczeń 6.87, l u 
ty 6.89, marzec 6.95, kwiecie vi 
6.97. maj 7.01, 

Liverpool, 14. 7. Egipska zam 
knięcie: lipiec 11.24. l istopad 
11.20, styczeń 11.80, marzec 
11.44. maj 11.54. 

Aleksandria. 14. 7. Egipska, 
zamkniecie: Sakellarldts: lipiec 
28. listopad 22.73, styczeń 22.93 
marzec 23.43, mad 23.95. 

Ashmonni: październik 15.20 
grudzień 15.49, lu ty 15.84, kwfs ' 
cień 16.14, czerwiec 16.38. 

Notowań z Nowego Jorku I, 
Nowego Orleanu nie by ło . 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 15. 7. Tranzak

cje na Giełdzie Zbożowo-Towa 
rowej za 100 kg . f r . s t Wareza 
Wa. Ceny r y n k o w e : żyto 20, 
— 20.50. pszenica 50 — 51, o- ; 

wles Jednolity 23 — 24, jęcz-, 
mień na kaszę 23 — 23.50, —.' 
browarny 24—26, mąka pszen-, 
na luksusowa 85 — 90, — 4/0 
75 — 80. — żytnia pg. t ypu 
przepisowego 39 — 4C. Otrę-, 
by pszenne szale 19 — 20, — 
średnie 16 — 17, — żytnie 13, 
— 13. Usposobienie dla żyta 
mocniejsze. Obro ty małe. 

TEATR REWJ1 W PARKU STASZICA, 
Codziennie o godz, 9 wieczorem po cenach 

znacznie zniżonych wielka rewja „Leta! karna
wał" czyi „Wszystko dla was", 

T E A T R POPULARNY. 
Dziś o zedz. 8.45 wieczorem rewja ,Pan ma 

profil Jak Teofil" urozmaicona szeresrlem niespo
dzianek. Nowozaamgaiowany balet. Udział caiezo 
zespołu 1 nowych s». Bilety do nabycia w kasie 
teatru od gafe ł ł r§no & 3' i 9d 5 49 J9 wiegz. 

J k.YCIE EKONOMICZNE. [ ] 
Waluty, dewizy i akcje 

na giełdzie warszawsk ie j . 
D E W I Z Y ZAGRANICZNE 

SŁABSZE. 
Zebranie giełdy walu towej 

odznaczało się nieco większem 
ożywieniem od zebrań poprzed 
nich, o czem przekonywają pra 
wie szczelnie wypełnione ru
b ryk i w cedule giełdowej. Ten
dencja ogólna słabsza. Dewi 
zy na N o w y Jork 1 kabel obni
ży ł y się o 0.02 gr. na Paryż — 
0 Pół gr. na Pragę — o t r z y 
ćwierc i gr.. na Kopenhagę — o 
1 gr., na Londyn — o jeden i 
ćwierć gr. (na 1 funcie), na 
Włochy o pół tora gr., na W i e 
deń — o dwa i pół gr., na 
Gdańsk I Holandję — o 5 gr. i 
na Sztokholm — o 6 gr. Z po
zostałych dewiz obracano t y l 
ko dewizą na Szwajcarię o kur 
sie wyższym o 3 gr. Zapotrze
bowanie na dolary Stan. Zjed
noczonych by ło małe. Kurs 
pomimo tego podniósł się o 
ćwierć gr. na dolarze. 

MOCNIEJSZA D O L A R Ó W K A . 
L I S T Y ZAST. PROWINCJO
NALNE SŁABSZE I W ZA

O F I A R O W A N I U . 
L is ty zastawne i obligacje 

banków państwowych ut rzy
ma ły się na dotychczasowym 
poziomie. Z pożyczek pań
s twowych nieco większem za-
Lnteersowaniem cieszyła się 
Dolarówka. k tóra w rezultacie 
zyskała na kursie 75 gr. Pozo
stałe pożyczki , będące przed
miotem tranzakcyj a mianowi
cie 5 proc. Poż. Konwersyjna, 
5 proc. Konwers. Poż. Kolejo-

Iwa PISZ. 10 RrfiCr Poż. Koleją-

w a u t rzyma ły się na dotych
czasowym poziomie. 4 proc. 
Premj . Poż. Inwestycyjna w y 
mieniono t y l ko kurs 110.75 wi 
płaceniu. Kursów — nienoto-i 
wano. Dla p rywa tnych papie
rów lokacyjnych tendencja na* 
ogól by ła niejednolita. Kursy,! 
list. zast. prowincjonalnych o-j 
słabły. 4 proc. L. Z. Z iemsk i * 
obniży ły się o zł. 1, 5 proc. L. 
Z. m. Warszawy 25 gr. Drobną 
zwyżkę (25 gr.) osiągnęły 4 l 
pół proc. L. Z. Warszawy , na
tomiast 7 proc. L. Z. Ziemskia 
(dolarowe). 4 i pół proc. L. Z , 
Ziemskie 1 8 proc. L. Z. m. 
Warszawy obiegały po kur* 
sach niezmienionych. Z lis*, 
zast. prowincjonalnych obniży* 
ł y się o 75 gr. 8 proc. L. Z. m. 
P io t rkowa oraz o 2 zł. — 10 
proc. L. Z. m. Radomia. 

TENDENCJA D L A A K C Y J 
N IEJEDNOLITA. 

Obroty na giełdzie akcyjnej 
b y ł y nieco większe. W grupia 
akcyj bankowych u t r zyma ły 
się bez zmiany Bank Polski . 
Aż nadto obniżone w piątek ak 
cje Banku Zachodniego odzy
skały zł. 5. Z akcy j chemicz
nych Spiess podniósł się o z ł . 
2. Z akcyj przemysłu cukrow
niczego akcje Warsz. T o w . 
Fabr. Cukru drobną poniosły 
stratę (25 gr.) Z akcyj meta
lurgicznych zmian kursowych 
nie wykaza ł y L i lpopy I Ziele-
niewski . Z akcvj przemysłu pa 
pierniczego zakupiono part ię 
akcyj Kluczewskiej Fabryk i Pa 
pieru po km§i§ dotychczasorJ 
wyra. 



Sir 5 x c h cr 

TRESOWANY BARAN 

prowadzi swych braci na rzeź. 
Z za Rulis rzeźni w Chicago. 

Rzeźnie chicagowskie mają 
Już ustaloną s ławę. Wszys tko 
w tych rzeźniach doprowadzo
no do doskonałości, począwszy 

od uproszczonego zabijania 
zwierząt , 

aż do umiejętności zużytkowa
nia każdej ich kosteczki, każ-, 
dej kiszki, a nawet gnoju. 

Z k rowami załatwiają się 
rzeźnicy „humani tarnie" . Za 
nim im gardło poderżną, ogłu 
szają je uderzeniem w g łowę, 
pomiędzy rogi. 

Potulne zazwyczaj owce, 
przeczuwając swój los, buntują 
się 1 nie chcą iść na kury tarz , 
wiodący do miejsca rzezi. Zbi
jają sie w gromadę i żadna siła 
nie może ich poruszyć. 

Ale rozum ludzki znalazł 1 
na to sposób. Każda rzeźnia 
ma wytresowanego barana, 
którego obowiązkiem jest za
prowadzenie stada do klatek, 
gdzie odbywa się już spokojnie 
masowe mordowanie. Baran 
6w. 

zwany Judaszem, 
t jaw la się zawsze pełen fanta
zji przed wystraszonem sta
dem coś najwidoczniej t łuma
czy owieczkom, zachęca je i 
podnieca, a wreszcie staje na 
Ich czele 1 kroczy odważnie ku 
laskinl zbójeckiej. Owce pcha
ła sie za nim. ale w ostatniej 
chwi l i „Judasz" uskakuje w 
bok, do małego bezpiecznego 
schowka, a owce idą pod nóż. 
pewne, że ich przywódca już 
tg inął . 

Ze świniami postępują rzeź-
ntcy trochę Inaczej. Wpusz
czają je do niewielkiego ogro
dzenia z ruchomą posadzką. 
Kiedy świnia się przewróc i , 
zakładają Jej łańcuch na ty lną 
nogę 1 podciągają do góry. 
W t e d y zbliża się ku niej o lbrzy 
ml chłop o tępem wejrzeniu, 
lewa ręka wymacuje serce, a 
Brawa wb i ja w nie 

długi sz t y le t 
Zaraz potem dostaje się cla-

fo świn i do wrzącej wody , z 
której w y p ł y w a na ruchomy 
wąski pokład. Tam czekają na 
nie specjalni f ryz je rzy , k tó rzy 
w parę minut golą świnię naj
dokładniej. Z ich rąk przecho
dzi świnia do rzeżników, któ
rzy ją rozpaławiają, odcinają 
głowę, a następnie tną na ka
w a ł k i , tak. że w k i lka minut 
każda część Jest na swojem 
miejscu wzd łuż ruchomego po
mostu. 

Oddzielnie piętrzą się szynki , 
oddzielnie g łowy , oddzielnie ra 
cice. Szczecina zebrana, gnój 
z f laków na boku złożony, 
kiszki wypłókane. Jednem sło
wem 

nic nie zginęło. 

U wy jśc ia z rzeźni każdy 
może oglądać produkty z św i 
ni zabitej. A więc szynki, kieł
basy i kiszki najrozmaitszego 
gatunku, boczki, peklowinę. 
konserwy, a obok szczotek pen 
dzle An o-olenia. struny do in

strumentów muzycznych, 
a nawet guzik i . 

Przewodnik z dumą objaśnia, 
że zużytkowano wszys tko : 
„Ze świn i , zabitej u nas nie g i 
nie nic. Chyba jej k w i k Drzed 
śmiercią". 

Z książek pokojowych Niemiec. 
Jedno z pism berl ińskich po

daje, że wśród książek dla na
uczyciel i znajduje się książe
czka p. t. „Niemieckie wyp ra 
cowanie w wyższych zakła
dach nauczania". 

W książeczce tej znajdują 
się dyspozycje (plany) do róż
nych wypracowań. Wśród róż

nych tematów, jak np. „Cz ło
wiek, pan ziernj". Chatka, dom, 
pałac, zamek" znajdujemy w y 
pracowanie p. t. „Także wojna 
ma swe dobre s t rony" . 

Dobre strony wo jny dzieli 
autor tej książki na pożyteczne 
dla państwa i dla Doszczegól-
neeo obywatela. 

CZTERY TEMPERAMENTY. 
Jak ludzie reagują 

NA FERJE WAKACYJNE. 

Jsłuchane. 
I\A JA. 

— Czy już Jesieś ubra Mąż : 
tftlc 

Ż o i a 
tapeiusz. 

M ą ż : — \N tak im razie zi% 
£ę się jeszcze ogolić. 

— l a k , t y l ko w io " 

W W IĘZ IEN IU . 
Dozorca do nowego więź

nia: — Możecie się tu czegoś 
nauczyć. Czem chcielibyście zo 
stać? 

Więz ień: — Pilotem. 

GEST. 
W ładek : — Pożycz ml dwa 

dzieścia pięć groszy na tram 
waj . 

Franek: — Mam ty lko dzie
sięć z łotych. 

W ł a d e k : — Dawaj , w takim 
fazie pojadę taksów'ci . 

DZ IECI . 
Ewun ia : — Mamusiu, dlacze 

tro gospodarze nie chcą brać na 
lokatorów rodziny z dziećmis> 

Matka : — Na takie głupie 
pytania nie mam czasu odpo
wiadać. Pobiegnij i popatrz dla 
czego Stasiulek tak straszme 
wrzeszczy! Zabroń Mie tkowi 
rzucać łupiny z kartof l i prze
chodniom na g łowy . Władek i 
Heniek znowu się biją, rozłącz 
Ich zaraz, a Leonek niech prze
stanie trąbić, bo mi już uszy 
spuchły! 

Nowa psychologia odrzuci ła 
wprawdzie jako zbyt schema
tyczny podział charakterów 

na cztery temperamenty, 
ale przecież dopuszczając roz
maite stopnie 1 kombinacje mie 
szane. nie można zaprzeczyć, 
że obserwacja k ry tyczna na
szych bliźnich potwierdza tę 
przekazana z dawna teorję 
psychologiczną 1 że ludzie, sto
sownie do swego temperamen
tu reagują zupełnie odmiennie 
na Jedne 1 te same poglądy ży
ciowe. 

Obecnie, w czasie wakacy j 
nym będzie na czasie przyto
czyć garść obserwacyj, jak 
reaguje na ferje wakacyjne san 
gwlnik. cholery, melancholik i 
flegmatyk. 

SANGWINIK . 
Ma minę 

zawsze zadowoloną! 
Jeśli nawet cokolwiek układa 
się na wl legjaturze nie po jego 
myśl i , to Jednak umie się z tem 
pogodzić, dopatrzeć sfę w e 
wszystk iem strony dodatniej. 
Pada deszcz — no to przejdzie 
i będzie znowu pogoda — a 
wszak deszcz jest potrzebny 
na urodzaj, a przytem odświe
ża ciało 1 ducha. Za dużo posu
chy? EJ to przecież nie będzie 
t rwać wiecznie, a tymczasem 
cieszmy się 

życiodajnem słońcem. 
Podobnie w obcowaniu z ludź
mi nigdy się zbytnio nie unosi, 
zawsze Jest przekonany o do
brych Intencjach otoczenia — u 
nawet gdy mu się co nie podo
ba, to pocóż sobie Irytacją za
t ruwać wypoczynek, czy nie 
dość ma się utrapień w życiu 
powszedniem? 

Jednem słowem, jest to naj
rea ln ie jszy pensjonariusz w 
zakładach letniskowych 1 naj
sympatyczniejszy człowiek w 
towarzystwie , 

CHOLERYK. 
Jest najjaskrawszem prze

ciwieństwem typu poprzednie
g o Już w chwi l i wy jazdu, w 
noclągu, 

złości się 
i zjada w bezsilnej pasji, a to 
na towarzyszy podróży, na 
dzieci hałasujące, na przeciąg, 
zbytn i upał i td. Po przybyc iu 
na miejsce i rytu je się na jedze
nie, o ty le droższe a gorsze niż 
w domu, na sąsiadów, zacho
wujących się zbyt głośno lub 
zbvt weso ło na N R W O D E . na 

deszcz, na gorąco I na zimno... 
Wyo lb rzymia każdą drobno
stkę i wy ładowuje swoje unie
sienie w ootoku s łów niepo

trzebnych. Gdy mu zła chwi la 
jednak minie, wpada znowu 

w drugie przeciwieństwo 
i wv ładowu ie sie na odmianę 

Pałac Krasińskich w Warszawie. 

gdzie mieści się Sąd Najwyższy. 

Zastosowanie peryskopu 
w pociągach angielskich. 

Ostatnią nowością wprowa |Wia mu odpowiednie interwen-
dzoną przez angielskie koleje 
przy pociągach elektrycznych, 
jest 

zastosowanie peryskopu, 
jak w łodziach podwodnych, 
celem ułatwienia pracy perso
nelowi kierującemu pociągiem, 
a zarazem zapewnienia w ięk
szego bezpieczeństwa podróż
nym. Aparat ten, wysuwa jący 
swoje oko poprzez dach kabi
ny maszynisty, daje siedzące
mu przy ręcznym hamulcu 
możność wygodnego obserwo
wania liirril i sygnałów, umożl i-

jowanie w porę w razie iakich 
ko lw iek niespodziewanych 
przeszkód 

na drodze lokomotywy , 
a także stopniowe ściąganie 
hamulców w pobliżu stacyj, 
czem znakomicie u łatwia celo
wą pracę prowadzącego po
ciąg. Ustaje też dzięki zasto
sowaniu peryskopu, koniecz
ność nieustannego w y s u w a n a 
przez maszynistę g łowy przez 
okienko, co szczególnie u t rud
nia jego pracę w e dnie i w no
ce słotne, mroźne 1 burz l iwe. 

Wspomnienia z okresu wczesne/ 
młodości. 

Cztery niewiasty siedzą w 
kawiarn i p rzy stol iku. W s z y 
stkie są już siwe, ale żadna 
nie może się jeszcze rozstać ze 
swemi wspomnieniami z okre
su 

wczesne] młodości. 
Każda z nich próbuje zadzi

wić swe towarzyszk i dawnemi 
sukcesami miłosnemi. 

Pierwsza powiada: 
— Do tego stopnia b y ł we 

mnie zakochany, że zdefraudo-

Stare W dno 

Jeden z zaułków ghetta żydowskiego. 

wa ł większą sumę pieniędzy 1 
przezemnie siedział półtora ro
ku w więzieniu... 

Druga rzek ła : 
— Mó j by ł taik we mnie za

kochany, że w szale zazdrości 
w y z w a ł na pojedynek najlep
szego w mieście strzelca. W f 

pojedynku został ranny... 
T rzec ia : 
— Człowiek, k tó ry mnie ko 

chał. popełnił przezemnie sa
mobójstwo... 

Czwar ta westchnęła c icho: 
— Ten, k tó ry mnie kochał, 

ożenił się ze mną... 

w nadmiernych objawach we
sołości i uprzejmości. Obco
wanie z nim nie jest naogół łat
we i przynosi ciągłe niespo
dzianki. 

M E L A N C H O L I K . 
Melancholik ma nieco po

dobieństwa z cholerykiem na 
punkcie skłonności do pesymiz
mu. Idzie jednak znacznie da
lej w t ym kierunku, co spra
wia , że choć w obcowaniu z 
nim nie potrzeba się lękać 
gwa ł townych wybuchów, jak 
u choleryka, jednak może on 
bardziej od tamtego 

uprzykrzyć się otoczeniu. 
Zgóry jest do wszystkiego u-
przedzony. Jeśli jedzie do ką
pieli, to z zasady nie w ie rzy w 
skuteczność kuracj i 1 narzeka 
przed wszystk imi ustawicznie, 
że niepotrzebnie wyda ty le pie
niędzy, wyrzekn ie się wygód 
domowych i td. — Wyzna je on 

z natury swojej teorję. będą
cą zaprzeczeniem fi lozofi i 
Coue'go, bo wmawia w siebie 
nieustannie, jest mi źle i co-
dzień będzie gorzej i gorzej... 
A ponieważ usposobienie we
wnętrzne ma wie lk i w p ł y w na 
organizm f izyczny, więc istot
nie leczenie często nie daje 

pożądanych rezul tatów, 
a pacjent jest utrapieniem le
karzy . 

Podobnie przez czarne oku
la ry pat rzy na towarzys two, 
miejscowość, r o z r y w k i i wszy
stko, co go otacza. Nie posia
da bowiem tej najwyższej sztu 
k i , k tóra polega na umiejętno
ści wykorzystan ia dodatnich 
stron życia, dobycia z każdego 
momentu zawartego w nim pro 
mienia radości. 

Dla państwa są wi 
go następujące dodl 
stępstwa: 

1) Wojna jest 
l i chwiars two pokoju 
racjonalizm zwycięża 
i usypia wszystko. 

2) Narody mogą 
poznać i szanować:^ 
.wymiana idei, pogląd^ 

3) Handel znajduje 

nowe zyskowne 
4) Sztuka, w szc 

poezja I malarstwo 
wielk ie przedmioty 
nienia. 

Z wie lk ieml czynai 
nemi związują się wsi 
narodu i dzieła histoi 

Poszczególny oby 
nież odnosi korzyśc i ! 

1) Wojna daje mu 
rozwoju ta lentu: bez 
wiem by łby świat 
niejednego wielkiego 
ka. 

JUdakcja. Zawadzki L — T«l«fony: 

138-28. 182-48. 102-28- Admlmurtracła 
Piotrkowska 1L - Teklo* 102-29. 

W a r u n k i p r e n u m e r a t y ! 

Tragedj£ 

rutalny 
Mąt z r o z p a c z o t i 

arszawa, 16. 7. (Od wł. 
— Przed k i lku dniami pra-
'eczna zamieściła wiado-
o rzekomem 

2) Wic ie cnót z n a j d j a n i u młodocianej baletnicy 
ność ujawnienia sic. nijjrzesmyckiej przez nieznane 
postaci męstwa i wvtAężczyznę i o jej dramatycz-
lccz także działalnośctycieczce 
ofiarności. 1 z o b i t e j taksówki. 

3) W oma rozbudza! 1 

religijne tak wśród flastępnego dnia w k i l ku 
ców jak i zwyc iężonywńkach warszawskich poją-

4) Wic iu dzielnvcb»'ę list otwarty młodej tan-
w którym ta odsłaniała 

talny sposób kulisy tego 
lonego zdarzenia. Jak z te-
tu wynikało 

znajduje możność do 
robku. (Etyczna zas* 

W ten sposób w 
w y c h " Niemczech w 
się młode pokolenie 

W 

i w fałi 
Wstydliwość czy 

terja 
W walce długich 

krótk iemi zwyc ięży ł y 
to zwyc ięży ł y 

na całe] linjl. 
Podczas doroczn 

k le j nagrody elegancji 
ryżu. ani jedna nóżka 
nie wychy l i ł a się z fat« 
czystych sukienek. 

Ale na tem nie k 
Nawet na plaży, k 

przecież dotychczas 
całkowi te j swobody, 
wyjśc iu z kąpieli ch 
gi w długie obszerne 
piżam. 

Nogi kobiece są wy! 
tianowo. tak. jak dawflł 
p rzyzwo i te " . 

matka I brat 

Einastoletniej baletnicy sta 
o sprzeciwiali się jej wy-

wanlu w teatrze, zarzuca-
jej niedoświadczenie wy 

stuje w sposób karygodny 
p. S. Z tego powodu do

do ostrego zajścia w domu 
iym. po którem młoda ba 

a uciekła z domu. Matka i 
podejrzewali, ie do uciecz 

Jimówlł ją p . S. 

liście otwartym zaprzeczy 
mu młoda Przesmycka, ale 
wąca obrona pana S. po
ła mniemać, t e 

podejrzenia matki 
!o współdziałanie w tej a-

mogły być słuszne, 
atka, 57-letnia nauczyciel-
;anisława Przesmycka tak 
zejęła hańbiącym w jej 
baniu postępkiem córk i ,— 
sprawy rodzinne 

że w 
niła 
bójsti 

K 
A 

kor.) 
cach 

MY 

F L E G M A T Y K . 
Przypat rzmy się f legmaty- l 

kow i . A trzeba mu się istotnie! 
umysłu przypatrzeć, bo jest 

tak cichy i spokojny, tak niko
mu nie zawadza, że możnaby 
go nie zauważyć. — Nie unosi 
sie nigdy, ma zawsze czas, bo 
nawet jeśli spóźni się na po
ciąg, to przecież za parę go
dzin pójdzie drugi, a nie poje
dzie dziś, no to 

pojedzie iu t ro ! 
Tak samo cierpl iwie czeka 

na swoją kolejkę przy table 
d'hto, kasie bi letowej, p rzy źró 
dle... N iektórym swoim spoko
jem działa na nerwy , ale po za
stanowieniu muszą mu przy
znać w gruncie rzeczy rację. 
Ty l ko nie posiada ty le zdolno
ści intensywnego odczuwania 
wrażeń, jak żywsze tempera
menty. 

x x 

Czarodziejski globus kryształowy. 
Nowy aparat włoskiego inżyniera 
Z Waszyngtonu donoszą, 

że dyrektor laboratorium 
„Westinghouse Electric Com
pany" inżynier w łosk i Zorett i 
zbudował aparat, k tó ry na
zwa ł „globusem kryszta ło
w y m " przy którego pomocy — 
bez Jakichkolwiek skompliko
wanych urządzeń odbierać mo
że każdy obrazy, nadawane w 
drodze radjowed. Odbiornik 
te lewizy jny Zorett i 'ego ma 
kształt 

ruru stożkowej, 
zakończonej plaskiem kołem, 

na którem ukazują się odbiera
ne obrazy. Zoret t i oświadcza, 
ii prawdopodobnie już w ciągu 
najbliższych miesięcy uda mu 
się swój „globus k r y s z t a ł o w y " 
do tego stopnia udoskonalić, że 
aparat będzie mógł być w ł ą 
czony do każdego zwyk łego 
odbiornika radjowego I w ten 
sposób wszyscy radioamato
rzy bez specjalnych wyda tków 
będą mogli u siebie w mieszka
niu wiedzieć i widzieć co się 
dzieje na świecie. 

— : r j : — • 

Nowe wybory o 
W i e c z o r n e r o z r y w k i W pOŹdziet 
Teatr Miejski: - Miasto ij4ekdngiors, 16. 7. (PAT.) — .nych 
Teatr Rewjl w parku Sts^c tego, że parlament |przei 

Letni karnawał. nie przyjął 
Teatr Popularny: — Pan J ł s t k i c h 

Jak Teofil. 
Teatr letni Scala: — Premji 

warszawskiej. 
Filharmonia: — Wystawa 

czysty człowiek". 
Heleno w: — Koncert popula 

stry symfonicznej. 
Miejska Galeria Sztuki — W; 
Apollo: 
Bajka: — Dessous pani M 

rew ja. 
Caslno: — Zaklęta Rzeka 
Corso: — 
Czary: — 
Capltol: — Maski Erwina 
Grand-Klno: — 
Luna: — . 

Popierajcie przemysł krajowy. 
Redaktor naczelny: Franciszek Probs* 

Luaowy: — Aintal uticy. 
Oświatowy: — Dziewczyna 

stkiego (dla dorosłych I ml1 

Odeon: — Spryt 1 nóżki. 
Palące: — Szpiedzy. 
Przedwiośnie: — 
Przeszłość: — 
Resursa: — Dusze w ndew©*^ 
Splendld: — Pokusy Europy*" 
Spółdzielnia: — 

Słonce: — W oznlu 1 potoka 
Wodewil: — Sprytu 1 nózW-
Zacbęta: — Święte kłamstw!* 

J ó z e f W i ę c k o w s k i 
f°Wnik 8-go komfsarjatu P. 

Lodzi, mianowany koroJsa 
rzem. 

preti 
go-

R 
no v 
liwsl 
ciem 

CORSO t* I 

Dz iś 1 d n i nai t< 
ta pantera. 

- :o : - „BOHATER 

odb i t o na własnej maszynie rotacyjne/ 
orzv ul icy Zawadzkie! ar. 3. 

WINSZUJEMY 
Jut ro : Andrze jowi . 
Wschód słońca 3.32. 
Zachód — 19.52. 
Długość dnia 16.1Ł 
Uby ło dnia 16.18. 
U b y ł o dnia 0.24, 
Tydz ień 29. 
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Rzecz dzieje się w 
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